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Przegląd polityczny. 


Lwów 12 stycznia. 
si przyjaciele Tarcji inż wię nie łudzą 
„anu. Statyści europejscy coraz bar- 
dziej os ją sią z myślą, że zbliża się nieani- 
kaloy ę oc tego państwa w A zamiar, 
ono samó, jakby na uwiąd starczy, i jaż sił nie 
MA wykrserać z siebie api jeduej iakry, którabj 
błysnęła na pożegnanie, jak płomyk  gasnącej 
lampy olejnej. W ziemiach jej panuje zupełny 
chaos, grasuje rozbójnictwo, wojska rabuje, aby 
z głodu nie umrzeć, baszowie trednią się zdsie”- 
stwem systematycznew, obca policja panoje jak 
we wlasnym domu, a tymczasem suł'aa gia na 
fortepianie, zaś prześwietaa Porta stała się filią 
peteraburskiego departamentu tajnej policji. Po 
wszechre oburzenie wywołała afera Lu kiego, 
opinja pabliczna w całej Europie domagała sic 
F afakcji dle obrażonego prawa — satysfakcji 
bodaj takiej, jaką wa wrreśnia przeszłego roku 
pragnęła dać Ramunja, gdy zapoleje taki sam 
wypadek stał nię w jej granicach. Przypominamy, 
że wówczes przekapieni przez rosyjską policję 
urzędnicy ramońscy: podprefekt Rósłn 1 wójt 
gminy orofteńskiej zwabili nad granicę emigranta 
Simowskiego i tam go oddali w ręce kupltana 
rosyjskich żandarmów. S mowskiego zawisz'0z0 
do Kiszeniowa i tam powieszono bez śledztwa i 
Rądo, a rząd rumuński rozkazał natychmiast are- 
sztować obu swydh arzędników, lacs ci co rychlej 
zbiegli do Rosj}. Skazaro ich zaocznie na doży- 
wotnie więzienie. Tak postąpiła Ramanja, — a 
jakża Tarcja w sprawie Łockiego? Oto mamy 
przed sobą urzędowy telegram Wysokiej Porty, 
który tak powiada: „Łucki, o którym w osta- 
taich dniach tyle się mówi z powoju jego ATEBz- 
towania w Konstantynopola, jost terrorys'ą zawi- : 
kłanym w Rosji w wisle kryminalnych procesów. | 
Byłby jaż dawno zkeqdsony, gdyby ma się nie | 
udało mzczęśliwie zbiedz do Bałgarji. Roayjska ' 
policja ścigała go jako zwykłego zbrodniarza. ; 
Ani ottomański rząd, ani pałac cesareki nie mię- | 
azali sig do tej sprawy. Rssyjeki konsulat Bao 
rządził się zamodzielnie, zapewntwszy sobie na 
wszelki wypadek pomoc miejacewej palicji Wia- | 
domo zaś powarechnie, że na mocy kapilalacyj | 
mają prawoobce koneutaty w Turcji aresstowywać ; 
swych poddanych, w czem policja miejscowa musi 
tm pomagać. Ottomański rząd nie miał żadnej 
racji zasłaniać politycznego zbrodniarza Łuc- 
kiego“. 
Co mowo, to fałsz w tym komunikacie. Lu 
tka atale przebywał w Bałgasji od lat trzyna:tn, | 
peditem był oficerem rosyjakim, a zatem nie był 
zbiegłym terrorystą. Jedyna jego wina, że baz | 
pozwolenia carskiego przyjął obywatelstwo buł- 
gamkie, lecz skoro jaż był Bałgarem, to konsu- 
lat rozyjaki nie miał prawa pad nim i żadne ka- 
pitulacye nie uprawniały tureckiej policyi do wspie- 
rania zbirów pana Nielidowa. Ssmowola przeku- 
penego szefa stambalskiej policyi Kiard-Achmed- 
naszy, zamiast być ukaraną, znalazła oznanie Wy: 
sokiej Porty. To wskazaje, jak bardzo jest zgan- 
gronowanana ta najwyższa magistratura turecka, 
kiedy nawet w takim wypadku, na który zwróco- 
ne były oczy całej Europy, nie zdołała zachować 
bodaj pozorów godności. 
To gnicie Turcyi, tak widoczne wszędzie — 
w stolicy i na prowincji — nie zostawia Żadnej 
wątpliwości co do niedalekiej już rainy tego pań- 
stwa. Gdyby kierujący mężowie stanu mogli otwar- 
cie powiedzieć, co myślą o Tarcyi, to z pewnością 
ani jeden z nich nie rokowałby jej życia dłuższe- 
go mad lat kilkanaście i to przy okolicznościach 
bardzo szczęśliwych. Z myślą rosbioru jej oswoili 
mię jaż nawet ci, którzy obronę jej aważali do nie- 
dawną sa własną sprawę. Pod tym względem jest 
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ogromrega znaczenia artykuł w torysow»kin Na- 
tional Review. 

Poważna to pismo właśnie teraz postawiło 
sprawę przytzłości Stamboła. Dla autora tej grun- 
townej rozprawy nie ma już wątpliwości, że ouro- 
pejrka Tarcya lada dzień musi zniknąć. (en fakt 
jest założeniem jego, na któram on buduje przy- 
szły ustrój bałkańskiego półwyspu. Aator otwar- 
cie móri, że Kenstantynopol musi należeć do An- 
glji, bo inaczej Biytauia przestanie panować nad 
drcgg do Indyi, a więc pówoli z królowej mórz i 
nczer1ów stanie się tylko wyspą. „Gdy się dobrze 
wpatrzymy w obraz, jaki Tarcya przedstawia — 
mówi anter — a potem oczy zamkniemy, to wu: 
uzach nassych wnet zabrzmi trąbka wojezna. 
W istocie, wszystko już gotowe do takiej fanfary, 
spóźnić mię ona nia może. Na pierwszy odgłos tej 
trąbki powinniśmy zaraz wysłać pod Stambał na- 
rę floto, jak w r. 1877, wysadzić na ląd korpus 
wojska i Oszeńcować łańcach pagórków, ciągrą- 
rych się taż za miastem od morza Czarnego do 
Egejskiego. Trójkąt stambalski pozostanie od tej 
chwili własnoscia Brytanji, strzeżoną z dwóch stron 
przez nasze pancerniki, a z trzeciej — murem 
armatrongów, przed którym cofaie się cała rosyj- 
aka potęga. Bałgarya i Serbja powoli same zrzu- 
cą z siebie jarzmo najeźdzey, w czem my z jednej 
strony, Anastrya z drogiej skatecznie im dopomo- 
żemy. Nastąpi rozsady podział półwyspa. Anstrya 
posunie nią do Saloniki i rozdzieli żywioł słowiań- 
zki od greckiego. Bułgarya 1 Serbja podzielą się 
resztą Macedonji. Grecya otrzyma południową Al- 
banję, której część północna zaokrągli Czarnogó- 
rę. Da Rumunji powinno wrócić to, co jej nie- 
prawnie zabrała Rosya po roku 1878. 

„Będzie to olbrzymi przewrót — mówi da- 
lej autor — lecz czy tak w skatkach nieszczęśli- 


WJ, jak odcięcie od Francyi dwóch nadrańskich 


prowincyj? — Bynajmniejl Torcja dość znajdzie 
dla niebie miejsca w Małej Azyi, aspiracje Slo- 
wian bałkańskich znacznie się utemperają, gdy 
zamiszt tureckiego próchna ajrzą ci Słowianie do- 
koła siebie silne mary, a Rosja, przekonawszy się, 
że mü raz na zawszQ pogrzebać gwe plany na 
dziedzictwo turackie i na Indyę, ajrzawszy zaś, Że 
na zachodzie nic dla niej nie ma, będzie musiała 
przelstoczyć sią z państwa militarno - zaborczego 
w pracująca na własnym zagonia. Tradno za- 
przeczyć, że będzie to dla niej cios śmiertelny." 
Torysowaki plan rozbioru Tarcji bez dog uss- 
czenia caratu do uczty może się udać, albo nie 
udać. Nis oto idzie, czy tak sio wszystko stanie 
jak proponnje National Review 4 czy to będzie 
i dobre. Ta ważne to, że torysi, jsdyni dotąd żar- 
obrońcy iataienia ottomsańskiej monarchji 
w Europie, wyrzekli się przepadłej sprawy i ze 
znaną przezornością zaczęli mię otwarcie przygo- 


jtowywać do nieuniknionych wypadków. Dla tego 


to głos w National Review przebiegł po całej Eu- 
ropie, sprawiając wszędzie silne wrażenie. Padło 
slowo, które wszyscy powtarzali w ducha, ale nikt 
nia miał odwagi wyrzec go głośno: Turcja już się 
nie utrzyma l. 


Korespondencje. 


Wiedeń 8 stycznia. 

(7) Dzisiejsze posiedzenie dolno-austrjackiego 
sejma zwróci zapewne na siebie awagę Całej Eu- 
ropy, albowiem wnioskami w sprawie opieki 
nad ubogimi wkroczył seim ten w dziedzi- 
nę reform socjalnych. Rzeagą jest niezaprzeczoną, 
że socjalizm w małej tylko cząstce jest kwe- 
stją praw, a głównie jest kwestją ubóstwa. 
Otóż według wWnioaków nejmowi przedłożonych 
należy zreformować całą administracją opieki nad 
obogiemi, odebrać ją gminom, jednak autonomicz- 
nie urządzić, a nadto dostarczyć jej nowych fnn- 
duszów. Kto ma środki na przyjemności, powi- 


jest widocznem, „opieka nie 
atałą sią zachętą do próż. inctwa i ubóstwa. 


gia o Radaxtos i Wydaw: Ludwik Masłowski. 


nien pamiętać o ubogich ; faadusze te mają pły- 
neć z pozwoleń na muzykę, na przedstawienia 
teatralne, na panoramy, menażerje, cyrki, na psy 
zbytkowe, 10 proce. z dochodu kas oszczędności, 
a giełda ma stałą co roku sumę dostarczać. 
Dumba, wielki * przemysłowiec, członek Izby 
panów, referując o tej ustawie, powiedział: „na- 
leży aczynić co tylko jest możliwem ; ustawa po- 
loga na zasadzie, że moczy winien się starać o 
słabego, bogaty o ubogiego, szczęśliwy o nie- 
szczęśliwego". Członek wydziału krajowego p. 
! Schoeffel, wyłaszczał, że: „Wsparcia bywały dotąd 
nrąganiem z ubogich, nte zaś opłekg nad nimi. 
Państwo- musi przedsiębra* socjalne reformy i to 
natychmiast, jeżeli nie ma go pogrzebać walący 
się gmach społeczeństwa, poczem nic nie pozo- 
stanie, tylko to, ce jest najstraszniejszem : ana r- 
chja. A to, co ta mówię, to nie chimery fantazji, 
to nie wpływ chorej wątroby lab rozłanie żółci. 
Podziela to zapatrywanie tysiące ladzi z otwartą 
głową i cercsm, znakomici uczeni i badacze 
dziejów”... 

Przytoczył następnie p. Schoeffel z Momse- 
na opis atosanków w Rzymie za czasów Cycero- 
na, wywołanych rozchwazzczeniem się wielkich 
kapitałów i idącą za tem korrupcją. A w końcu 
zapowiedział, ża z podobnych przyczyn wynikną 
podobne skutki dla nowożytnego społeczeństwa. 
„Uatawa projektowana przez nas — rzekł p. 
'Schoeffel — jest jednym krokiem dopiero na 
drodze ocalenia“... 

Słachając takich wywodów, niepodobna nie 
stwiyrdzić, że ostatecznie redukuje się cała mą- 
drość ekonomiczna do zasad chbrześziańskiej mo- 
ralności, która żąda cnoty, „dobrowolnego pal- 
nienia tego przez indywidaam i społeczeństwo, co 
teraz w drodze ustawodawczej coraz powszechnej 
nakszanem będzie przez żandarma. Zarazem nie- 
chaj czytelnicy Przeglądu zechcą zestawić te a- 
riędowe mowy w sejmie z planem działania na- , 
szkicowanym w owej atopił z r. 1920, niedawno 
na tem miejsca przedstawionej, a znajdą zupełną ; 
zgodność zapatrywań. 

Niewiadomo jaki bęczie los tej ustawy ; za- 
pewne nastąpi odesłanie do komiaji ; giełda pod- 
nosi już cpozycję, zresztą uatawa ta może będzie | 
akombinowana z astawą o przynależności, może : 
też okaże się, Że nie w drodze krajowych ustaw, 
ale przez państwowg powszechną uatawę Sprawa | 
ubóztwa musi być załatwioną. Jest to bowiem 
sprawa bsrdzo trudna, gdyż niebezpieczeństwo 

żeby zapewniona 


Pewisn rycerz ata zrardji certralistycz- 
nej, który się Gd ¿zaza do czatu w Pester Llog ydste 
x aczać gwołch spowiada, wynalązł nową formal- 
kę. O:o powiada, że „jeżeli 1ząd ducka agody 
nie zamieni w czyn przenikający cały system po- 
lityczny, (to znaczy: nie zrobi zwrotu na lewo) 
to hamo wybor:ze dla Niemców będzie brzmiało: 
za ugodą, a przeciw rządowi“. Jest to nlelada 
łamigłówka: j:k możsą być przeciw rządowi, | 
któzy właśnie ugodę przeprowadza od chwili ob- 
jęcia władzy, a w pracy tej zdołał doprowadstć | 
do pozytywnego projektu agody czósko - niamiec- 
kiej, którą kiok za ksokłem dokonywa — jak 
można być przeciw rzędowi ugodowemu, a rówao- 
cześnie być sa ogodą. Zwykły śmiertelnik nia 
pojmie tej logiki, ale to przynajmniej z łamigłów: 
ki tej wynika, że ci, którzy przez lat 10 urągali | O 
hasiu pojednania i ugody, teraz harło to cenią 1 
3a swoja przyjmają. Niechaj tylko wytewają w tej 
intencji, o resz E już mę rgd postara. Tyiko, że 
złość, namiętneść i nierozum ludzki nie pozwa- 
lają na tempo tak szybkie, jakie byłoby pożąda- 
nem. Ale za te tradsoś:i przecież rząd nie jest 
odpowiedsialnym ; przecież nie rząd ugodę zwalcza. 

Porwanie Łuckiego z Konstantynopola, 
sprawa dla nas niedziwna, a nienowa i dla 
Eeropy, która na podobne gwałty w Polsce po- 
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” Suchoty czyli grużlica 


przez 
ûra Jozefa Barzyckiego Z RZESZOWA. 


(Dokończenie.) 


Poznawszy istotę grużlicy i sposcby jakimi 
przenosi się z jednej na drogą osobę, a przychy» 
lając się do nowszych zapatrywań, że auchoty nie 
sa chorobą dziedziczną, lecz tylko nabytą, łatwo 
pojąć, że przy zachowania pewnych ostrożności 
i zastósowaniu odpowiednych środków zaradczych 
jesteśmy w stanie bronić się skutecznie przeciw 
tej chorobie. 

Środki, które w myśl uchwał hygienistów 
i weteryr=rzsy powziętych na kiiku kongresach 
załeżeiyby od inicjatywy rządu, ciał prawodaw- 
czych, gmin i stowarzyszeń, są następujące: 

Zaliczenie perlicy u bydła do chorób za- 
rz bes;ech i objęcie jej ustawą, jak to już stało 
3 we Francji. 

2) Zakaz sprzedaży mięsa i mleka z bydła 

perliczego, jako też nadzór nad mleczarniami 
rzeźniami, poraczony tylko kwalifikowanym 
osobom. 

3) Zakładanie towarzystw asekuracyjnych 
i premiowanie zniszczonego z powodu perlicy 
mięsa. Takie towarzystwa istnieją w Tyrolu 
i Voralberga, — opłata roczna od 1 sztaki Da 
wynosi 1 ct i 6 ct; w Tyrolu zebrano jaż taki 
fandasz, że na jakis czas wpłata dalszych wkła- 
dak będzie mogła być wstrzymaną. 

4) Ustanawianie lekarzy szkolnych dla pe- 
rjodycznego badania, w kierunku także gruźlicy, 
uczniów, nauczycieli itych osób, a których ucznio- 
wie stoją na „stancjach”. 

5) Zaprowadzenie splłuwaczek chocby naj- 
tańszych glinianych lub fajansowych we wszystkich 
ubikąacjach urzędowych, szkolnych, zakładowych 
i fabrycznych. 

6) Uregalowanie nadzoru nad handlem szmat 
į starzyzny. 


|nie są zmuszeni przebywać w lożku, 


7) Nadzór nad czystością hotelów, zajazdów 
i szynkowni. 

8) Troskliwe lekarskie badanie co do gruźlicy 
wszystkich kandydatów na takie posady, na 
KEYS zachodzi styczność z większą liczbą 
OBÓ 

9) Regnlarne i wydatne skrapianie ulic 
przez właścicieli przyległych domów lub przez 
miużbę gminną. 

10) Przestrzeganie czystości 
zwłaszcza co do dywanów, 
i podłóg. 

Do środków ochronnych, których przepro- 
wadzenie zależy li tylko od dobrej woli ludności, 
należą : 

1) Wystrzegać nię należy używania nieprze- 
gotowanego mleka i śmietany. W obec nierzadkiej 
perlicy u bydła ostrożny lekarz nie pozwala dziś 
pić chorym surowego „mleka prosto od krowy* 
jeżeli ma nieznanym jest stan zdrowia krów, o 
których pacjent ma używać mleko. 

2) Mięso w małe kawałki krajane, winno 
być dobrze zgotowane lub upieczone. 

3) Grużlicze mamki i matki „armić nie 
mogą. 

4) Dążyć do tego, aby auchotnik nie zanie- 
czyszczał plwociną pokoju i sprzętów a nade 
WSzystko thustek od nosa. 

5) Dla tego w pobliża chorego m.ją Big 
znajdować spluwaczki gliniane, fajansowe lab 
porcelanowe o dość szerokiem dnie, a w braku 
tego prosta miseczki. Na dno spławaczki należy 
wlewać nieco wody, aby plwocina niezasychała. 
Dwa razy na dzien zawartość spluwaczki po obla- 
niu wrzącą wodą wylewać do kanału. Spiawaczkł 
drewniane nie zą atósowne, bo piwocina wsiąka 
w drziwo; OGradzam napełnianie splawączek 
piaskiem, trocinami lub fasami, bo piwocina 
łatwo w nich zasycha i przez to łatwiej się 
rozpyla. 

Od czasu, gdy w plwocinie poznano główne 
żródło rozszerzania sachot, weszły w użycie w 
Berlinie i innych miastach niemieckich kieszon- 
kowe syluwaczki Dettweilera dla chorych, którzy 
Naaz prze- 


w wagonach 
poduszek, firanek 


mysl krajowy gancarski mógłby się zająć wyro- 
bem różnych splawaczek. 

6) Zdrowe osoby powinny unikać mieszkań 
takich suchotników, którzy nie dbają o czystość 
przy oddawanin plwocin, a tę ostrożność zaleca się 
szczególniej kaszłącym i dzieciom. 

7) Zamiatanie pokojów, które zajmują su- 
chotnicy może się odbywać dopiero po dokładnem 
zwilżeniu podłogi, a przynajmniej szczotką obwi- 
nigtą w witgotną szczotkę; toż samo rozumie się 
o ścierania prochów. Śmiecie palić należy. 

8) Trzepanie dywanów, ubrania, * pościeli 
i mebli odbywać w miejsca przewiewnem, najle- 
piej na podwórzu, a przynajmniej przy oknach 
otwartych, wśród czego nie wchodzić do pokoja 
tak długo, aż póki prochy nie osiędą. Pożądanem 
by było, aby w pokojach sachotników ograniczyć 
liczbę dywanów i mebli krytych tkaninami, bo 
w nie najłatwiej pył się wbija. Dotyczy to także 
pokojów w zakładach kąpielowych i w hotelach. 

9) Przy wynsjmowaniu mieszkania sprawdzić 
należy, czy w niem poprzednio nie mieszkał su- 
chotnik, a w tym razie, czy pokoje dokładnie 
oczyszczono, desinfekcjowano, świeżo pomalowano 
lab pobielono. 

10) Bieliznę i chnatki od nosa przez sucho- 
tników używane osobno składać i osobno po wy- 
gotowania we wrzącej wodzie prać potrzeba. 

11) łyżek, noży, widelców i serwet i szkla- 
nek, któremi posiugują się zuchotnicy, dopiero po 
dokłądnem oczyszczemiu użyć można. 

12) Usłagą podejrzaną o grużiicę trzeba 
usunąć, 

Inne środki ochronne mogą wysnać sami 
szanowni czytelnicy, wiedząc teraz, że głównie 0 
to się rozchodzi, aby nawet najmniejszych cząstek 
plwcc'ny suchotnika nie dopuścić do zdrowego u- 
strejn. Dudam tu jeszcze, że sumienny lekarz nie 
zatai przed familją rozpcznanych anchot przez 
fałszywie pojętą delikatność, lecz zwróci uwagę 
na nósbezpieczeństwo, jakie ze strony chorego za- 
graża zdrowym osobom. 

Moża ktoś zarzuci, Że wszystkie te ostroż- 
ności w Gbee wjnalązka Kocha są zbyteczne, bo 
jeżeli kio zachorują na suchoty, wygodniej ma b9- 


Zachód 


Wschód słońca g. 7 m. 54 F 


Rok 189104 


Z zamiejscowa prenumoratą zgłaszać 

sie należy do A istri 
„Przegłądu" we Lwowie — 

przy alicy SykEtuskiej L. 45.. Zmiana 
zamiejscowe] prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedepuszczalna. 

Uprasza siè prepunorate przysrłać 
przekazami pocztowetni, a nie w koper- 
tach. Osoby przysuajarce pienitdze w ko- 
portach racz deplorar pa © cl do kaz- 
dego histu 
Miejscawą pranum, we Lwowie przyjmują 


Trafika I Wakas, nA tresruleczego W. 
przy ul. karla I Iwka S 

a ul. Japgiohehskiny hecha 4 

„ul Słowackie go (obok lazienck Diany) 
Biuro dziaunikew, u!, Karelia Ludwika liczta 9 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Długość dnia g 8 m. 30 


04%. 24 Przybyło dnia 1 min. 


zwalała — sprawa ta ma przecież znaczenie mię- 
dzynarodawe i jest przedmiotem wymiany zdań 
dyplomacji. Jako resultat tej doraźnej, poufaej, 
niecałkiem urzędowej wymiany zdań, mogę wam 
podać, co następuje: w sprawie pogwałcania te- 
rytorjam i udztelności Tarcji żadne państwo do- 
tąd u Porty nie aczyniło przedstawienia i nie 
aczyni, pomimo, że gwałt dokonany kwastjo- 
nuje wszelkie międzynarodowe prawa. Gabinety 

odzekają szczegółowych raportów od swoich re- 
prezentantów, lecz nawet po otrzymania ich i po 
stwierdzeniu gralta, nie będg mogły nic aczynić 
Sprawa dotyka de jure Tarcji, więc tylko Porta 
mogłaby zażądać od Rosji satysfakcji w drodze 
dyplomatycznej. Lscz iPorta nie ma rąk calkiem 
wolnych, albowiem kapłtalacje nadają korsa- 
latom sagranicznym w Tarcji władzę sdministra- 
cyjną, polityczną i sądową nad poddanymi swo- 
ich państw. Sułtan może zatem jedynie nakarać 
śledztwo w celu zbadania jak pastępowały turec- 
kle władze w tej sprawie, a przedewszystkiem 
turecka policja Jeżeli sałtan i Porta nie zdobędą 
się na niozwłecene, najsurowaze postąpienie 
ze szrzedajnymi dygnitarzumi tarsckimi — to 
powaga i znaczenie i rzekoma udzielaość sałtans 
i Turcji ostatecznie zostanę skom: romitowane. 
Reprezantanci mocarstw tylko w tym kieranka 
mogą czynić u Porty poufne przedstawienia — 
ale Łuckiema nikt nie pomoże i Europa obacnie 
nie ma żadnego środka, żeby na Ronjg nacisaąć. 
Rosji wszystko wolno, to dyplomacja przysnaje, 
lubo x obarzeniem. 

Pięknych dożyliśmy czasów. 


Brans handlowy Aastro- Węgier w r. 1890. 


| Śwleżo ogłoszony bilanz handlowy TAN 
za pierwsze trzy kwartały r. 1890 wykazuje re- 
| zaltaty tak świetne, jakiemi żaden rok poprzedni 
' w ubiegłym dziesięciolecia pochwalić się nie mo- 
(ża. Kiedy bowiem, biorąc przeciętnie, w latach 
| 1881 do 1885 wywóz surowych płodów i przero- 
| bów fabrycznych dosięgał tylko wartości 518'34 
,miljonów zł., dowóz przedstawiał wartość 470 48 
'mil. zł., i nadwyżka ekaportu nad importem wy- 
| nosiła 47-86 mil. zł., a przeciętne cyfcy w na- 
,stępującem pięcioleciu od r. 1886 do 1890 wykazały 
wzrost wywozu o 14°04 mil. zł. i zmniejszenie się 
dowozu o 3928 mil. zì., tak, iż nadwyżka eks- 
poriu nad importem powiększyła się z 4781 na 
101 18 mil. zł., to pierwsze trzy kwartały r. 
1390 przedstawiają reznitaty © wiele pomyślniaj- 
sze, gdyż w tym okresie czasu wartość wywoza 
podniosła się do niebywzłej detąd cyfcy 08193 
mil.zł., wartość dowozu wynosiła 461.57 a przeto 
czynna ' nadwyżka handlowa monarckj: wzrosła da 
poważnej cyfry 12036 mil. zł. Tak świetne ro- 
zaltaty osiągnęła Aastrja w r. z. pomimo niea- 
i rodzaju rolniczego z r. 1889, który nietylko 
, amaniejszył bardzo znacznie wywóz ziemiopłodów, 
| ale równocześnie przeszło podwoił dowóz tych 
| płodów. 

W porównania z rokiem 1889 zmniejszył 
się wywóz ziemiopłodów Z 5,839 711 cent. metr. 
na 4,250 921 t. j. o 1,588. 790 cant. metr., dowóz 
zaś wzrósł z 711.288 na 1,436 304 metr. cent.. 
tak, iż licząc procentowo, zmniejszył się eksport 

o 276 prc, a przeciwnie import zwiększył się O 
102 prc., a prócz tego wywóz mąki zmajsł z 
1,366.341 na 893354 t. j. 472.987 metr. cant., 
czyli o 346 pre. 

Na wyniki te oddziałał przeważnie zły uro- 
dzsj w r. 1889, a w skutek tego zmniejszył się 
wywóz : 

kukaradzy o 71 
pszenicy o 505 
jęczmienia o 178 
OWSA o 285 


pre. 
m 
n 


Ruch en przedstawia s'ę 
etępnie: 
w kakarudzy 
cent. metr. 
wywóz w r. 18590 459456 wr. 
dowóz s 4% "AIOGSÓ 4 
w jęczmienia 
wywóz w r. 1889 1,912.327 w r. 
dowóz SB 45582 p 


co zdaje się wskazywać, że nowysystem opodatko- 
wania tych górniczych produktów poparł skatecz- 
nie nasz przemysł naftowy. 

Na zakończenie dodajemy, że kiedy biłans 


zwiększył sią zaś dowóz : 
kakuradzy o 1042 pre. 
jęczmienia o 1200 
OWSA o 106'0 
żyta o 4790 , 


cyfrowo ng- 


cent. metr, 
1890 125.799 
+ 756.664 
1890 1,570.069 
5 100.224 
w pszenicy 
wywós w r. 1899 2,050.550 w 
w owsie 
wywóz w r. 1839 


r. 1590 1,516.230 
230.865 w r. 1590 77.825 
dowóz Taat laedi p a 316.724 

Zarazem zmniejszył się znacznie eksport: 
siana (0 81.811 cent. metr. czyli o 26 prc.), ma- 
sla (o 15.927 cent. metr. czyli o 37 proc.), sło- 
my okłotowej i podściółki (o 105.123 cent. m. 
czyli o 52 proc.), otrębów i plewy (o 233.504 
cent. m. czyli o 265 proc.). 

Wobec tych ubytków w wywozie, których 
wartość idzie w dziesiątki miljonów, szersze roz- 
miary przybrał eksport spirytusu, który wzrósłszy 
z 118.036 na 215052 cent. metr. prawie się po- 
dwoił, zwiększył się nieznacznie wywóz piwa (0 
45.073 cent. metr. czyłi o 11.5 pret.), wzmógł 
się dalej wywóz jaj z 409.053 ma 495.231 0 
85.278 cent. metr. czyli o 20.6 pret., lecz najril- 
njej rozwinął się eksport cukru tak surowego jak 
rafinowanego, gdyż ilość pierwszego wzrosła 
z 405.784 ma 750.737, drogiego s 1,019993 ma 
1,781.692 cent. metr. 

Nie chcąc prowadzić naszych czytelników 
|stęti w las cyfr o dowozie i wywozie innych 
artykałów handlu, musimy jeszcze zaznaczyć, że 
import olał mineralnych zmniejszył się w r. 1890 
z 915.994 na 851.864 czyli o 64.130 cent. metr., 


handlowy Aastrji w pierwszych trzech kwarts- 
łach r. 1890 wzrósł w porównania z tym samym 
okresem czagn w r. 1889 o 39,9 mil. zl. czyli © 
7.4 prct., to w tymże czasie zwiększył się bilans 
handlowy Anglii o S1 pret, Francji o 24 prct, 
zmniejszyły zaś bilanse Włoch i Rosji o 11.4 pet. 

Niestety świetne cyfry sastrjackiego bilansa 
handlowego s r. 1899 nie odnoszą się bynajmniej 
do Galicji wywożącej sarowe płody, a gdybyśmy 
mieli osobne obliczenia naszego handla przywo- 
zowega i wywozowego, to wykazałvby — jak jaż 
wykazuje ogólny bilans monarchji — ża po nieu- 
rodzaja rolniczym w r. 1589 nasz bilans handlo- 
wy z r. 1890 przedstawia się bardzo zmatn'6, R 
zwiększony eksport skór, jaj, rogu, lnu, konopi i 
spirytusu wcale nie wyłatał niedobsra, 


jaki mie- 
liśmy w tym roku w zbożn i mące. 


Mały Vejleton. 
Hygiena literacka. 

Maurycy de Fieury, współpracown* k Figara 
rzacił okiem w przesałość n'e głębiej 
wieku temu, i przerażony woła : 

„Wiem, iż każda z was, czytelniczok głoś- 
nych powieści, czy poematów, urab'a sobie wy- 
obrażalą wlasną postać pisarz», autora alubio- 
nych dzieł. Wiem, iż przed oczyma duszy twojej 
rysuje się wtedy, o czytelaiczko, postać, przymio- 
tamł fizycznemi odpowiadając: piękności talentu, 
a obraz ten, raz naszkicowany w umyśle twoim, 
choćby mu rzeczywistość za pomocą portretów w 
pismach pW E A aa FA lub fotografij nawet prze- 


jak pół 


dzie poddać się kuracji środkiem Kocha, niż zą- 
wczasa stosowac się do tak skomplikowanych o- 
strożności. O.óż jeżeli nawet dalsze obserwacje 
choć w części potwierdzą to, co daiś entuzjazm 
chce znależć w cudownem iekarstwie Kocha, za- 
nim to leczenie w razie stwierdzenia jego zkatecz- 
ności stanie nię przystępnem dla tysięcy sacbotni- 
ków naszego kraju, nie wolno zapominać, że każ- 
dy suchotnik jest ogniskiem, które rozsiewa prat- 
ki gruźlicze | że lepiej jest nie dozwolić tym prąt- 
kom dostępa do naszego astroja, bo nie możemy 
naprzód wiedzieć, czy forma, pod jaką sachoty 
wystąpią. pozwoli na skuteczae zastosowanie leka. 
Wszak sam Koch przyznaje, łe środek jego jest 
bezskotecznym w rozwiniętej grożlicy płac, a w 
grożlicy mozgu i krtani, jakoteż w ostrej grnżii- 
cy skórnej nie ma jeszcze zadowalniającego 
rezaltatu. I oasi polscy lekarze sprawdzili w Ber- 
linie, że nie należy oddawać się zbyt różowym 
nadziejom co do skateczności tego Środka w su- 
chotach płucnych, a przecież właśnia ta forma 
najczęściej u nas wystę, uje. 

To też i najwyższa rada zdrowia w Wiednia 
uchwaliła wprawdzie dnia 16 listopada b. r. wy- 
ałanie dwa członków z pomiędzy kiebie dla stu- 
djów do Berlina, ale zarazem zaakcentowała po- 
trzebę środków celem zapobieżenia szerzenin się 

grożlicy. 

Ważnym czynnikiem wobronis przeciw gruż- 
licy jeet utrzymanie ustroja w Atanie odporności. 
Ogólnej odporności nabjwamy przez rozwój mił fi- 
zycznych, przez ćwiczenie i hartowanieciała. Roz- 
wijanie samego umysłu, a zaniedbywanie Bił fizy- 
cznych, to dysgonans i anomalja, bo rozwój jedne- 
go odbyć mię mam kosztem dragiego, a tylko 
harmonsjay, rćwnoczessy rozwój umysłu i ciała 
udzieli ustrojowi dostatecznej odporności przeciw 
zarazom moralnym i przeciw zarazom ciała. To 
też zgłęboką wdsięcznością przyjąć należy rozpo- 
rządzenie JE. p. ministra wyznań ł oświaty z d. 
15 września b. r., aby dyrekcje szkół Średnich u- 
żyły wszelkich środków, któreby zdążały do roz- 
woja fizycznych sił młodzieży. 

Podałem wyż:}, że chuloby d.óg odjecho- 

į wych przez lokasne amniejszeme odporności na- 


rsąda oddechowego prowadzic mogą do uchot, z 
cz go wypada, że tak choroby te, jakoteż wazel- 
kie ich następstwa iroakliwie leczyć się powinno. 
Nie jest mojem zadaniem podawać tu sposoby le- 
czenia — jest to rzeczą lekaraa domowego; ale 
na jednę okoliczność jestem winien zwrócić u- 
wagę. 
Dla usunięcia następstw rozmaitych chorób 
narządu oddechowego, a zatem dla uzyskasia lo- 
kalnej odporności, jakoteż dla osób w skatek 
różnych przyczyn osłabionych ; gdzie zatem cho- 
dzi o nabycie ogólnej odporności, często Wskaza- 
ny jest pobyt w zdrojowiskach i atacjach klima- 
tycznych. Otóż powołuję się na dzieło Corneta *) 
ł na niemiecki kwartalnik hygjeny **), podłag 
których w wiela zdrojowiskach zagranicznych, 
gdzie sig leczą sacho:nicy, roxazerzyła się graż- 
lica na tamtejszą stałą ludność w przestraszający 
sposób. 

Te głosy obcych powag lekarskich winny 
się stać przestrogą dla naszych lekarzy, aby u- 
stęzając niekiedy życzeniom pacjentów, nie wy- 
stawiali ich na niebezpieczeństwo dalszego zaraża- 
nia się grulica w obcych zdrojowiskach, gdy jak 
to gam w b. r. sprawdziłam, u stałych miesz» 
kańców Szczawnicy i Zakopanego należą suchoty 
do wyjątków. Jeżeli nadto zarząd zdrojowy szczaw- 
nicki, zawsze dbały o dobro gości kiypielowych, 
uczyni zadość skromnym dezyderatom hy- 
gienicznym, które niedawno w zbiorawem piśmie 
przedłożyli szczawniccy lekarze, będzie daną 
wszelka gwarancja, że nasi pacjenci znaj- 
dą większe bezpieczeństwo w Szczawnicy, aniżeli 
w obcych zdrojach. 


Nie szukajmy cbzych zdrojowisk i klima- 
tycznych atacyj, bo Wszechmocny nie bezmyślaie 
obdarzył nas ceanemi zdrojami i ożywczem po- 
wietrzem górskiem; — dając je polskiej ziemi. 
BAZE je dla Polaków — dla polskich płac 


*( Cornel. Ueber Iubcrcolose. 
na str. 116 i 157. 

**) Deutsche Vierteljabreschrif( fur of. Gesund- 
heitspti, 1 Hf. 1890 na str. 90, 


Leipzig 1590 


opiera się rzeczywistości i pozostaje na- 


„Drżę, że słowa moje, kto wie, czy nie rozawieją 
nie zburzą pracowicie wyobraźnią sbu- 
dowanych ideałów, uszanowanie jednak dla praw- 
a raczej stwierdzić, 


czaru, czy 


dy zmusza mnie przyznać, 
że mizernymi są dziś, mizernymi wielce ci ladzie 
„od pióra*, 


„Przekonała mnie o tem niedaleka przeszłość. 
Jakże to oni wyglądają ci poeci i pisarze z roku 
1830. Zbadowani na obraz i podobieństwo Her- 
kulesa, mawiali głosem senatorów ; obchodzili się 
bez mu, trawili każdy za 10, a pijali beczkami. 
Padnieceni jedynie, jeżeli im wierzyć mamy, zdolni 


byli do pracy. 
„A dziś ? Dzłś byle eksces rozbija nas, jak 


szkło, po byle eskapadzie padamy  wyczerpani. 


Mordują nas: żołądek i nerwy.“ 

Na potwierdzenie słów swoich Maurycy de 
Fleary podaje charakterystyczne wyznanie przez 
jednego ze znanych pisarzy francuskich uczynione 
lekarzowi. 

Brzmi ono: 

— lIlekreć na cośkolwiek bądź sobie pozwolę 
konsyljarzu, na osiem dni staję się niezdolnym 
do pracy: 

„Jakie zdrowie piszących , tskie dzieła 
ich. Wszędzie besmiar pessymizmu, wrzystko to 
bowiem autobjograije ludzi, katarem żołądka 
dotkniętych”. 

„Ulobiony twój powieściopisarz trawić nie 
może, pani — woła dalej de Fleury. — Po je- 
dzeniu dostaje uderzeń do głowy, senność go o- 
garnia. Rączę ci, że jeżeli stoluje się w domu, to 
przy obiadach rozpina kamizelkę, jeżeli na mie- 
ście, to przynajmniej sprzączkę jej rozluźnia. 

lądują go migreny, newraglje ; wiecznie za- 
jęty sdrowiem własnem, gorżknieje, opryskliwy 
dla wszystkich, nieznośny. A co już najgorzej — 
tyje przedwcześnie, starzeje się w oczach“. 

Szczęściem, gdzie jeat choroba, tam i le- 
karstwo się znajdzie. 

Okropnym stanem rzeczy przerażony de 
Fleury, pobiegł do fakultetu lekarskiego i po 
dłuższej z członkami uczonego ciała naradzie po- 
wrócił na świat z olbrzymią receptą w ręka. 

Stało w niej: 

Wszelkie choroby literatów, jakkolwiek ner- 
wowy mają charakter, pochodzą — z żołądka, u 
żródła tedy atakować złe wypada, atakować erer- 
gicznie. A więc: 

Życie regularne jak zegarek. 

Żadnych tłuszczów, buljonów, zup, sosów, 
mleczywa, ciast, słodyczy, likłerów. 

Broń Boże wódki, piwa i czerwonego wina. 

Wino białe tylko i to z wodą, a lepiej her- 
batę, rumianek lub oranżadę. Do tego amażone 
mięso, nawpół surowe, zwierzyna świeża, jarzyny 
przecierane i skórka chleba, ośrodek bowiem by- 
wa zabójczy. 

Parę tygodni djety takiej, a z pod piór, zie- 
jących dziś pesaymizmem, trysną Źródła jasnej 
treści w jasnej formie. 

Człecze „od pióra“, chcesz-li tworzyć arcy- 
dzieło, żyj tak: 

O 8ej wstawaj; 

o 8'/4 bierz prysznic, 

© 3ej pierwsze śniadanie: dwa jaja na miek- 
ko, prawie surowe, pół filiżanki kawy, no i jeżeli 
tego pragniesz koniecznie, jako malum necessa- 
rium — papierota; 

o 9 aładaj na trzy godziny do pracy, 
umysł wtedy najjaśniejszy, ręka lekka. Tyle tylko 
pracuje Zola, a tworzy rocznie tom o 500 stro- 
nicach; 

o 12%, dragie śniadanie: jaja, móżdżki, 
mlecz rybi, mięso smażone, kiełiszek wina. Po 
śniadania pół godziny spoczynku w wygodnym fo- 
tela z dziennikiem w ręku, byle w nim nie było 
krytyki ostatniej pracy twojej. Po półgodzłnnym 
odpoczynku, ale tylko od błedy, trzecią część do- 
brego cygara. Dalej rach, spacery, robienie bro- 
aig, przejażdżka konno itp. ; 

o 6-ej obiad, potem teatr, po teatrze, broń 
Boże, partyjka w klabie, najlepiej wracaj do do- 
mu ró się do łóżka o 12ej. Nie czytaj nigdy 
w łóżku. 


Taką jest hygjena, która, zdaniem de Fleu- 
ry'ego, prostą drogą wiedzie do arcydzieł, nace- 
chowanych jasnością uczać i prostotą formy. 


k—=ronilza. 


Lwów 12 stycznia. 


Dar, Najj. Pan udzielił s prywatnej Bwej szka- 
tały gminie Rehberg w pow. jaworowskim, na bado- 
wę sskoły zapomogę w kwocie 100 sł. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Jaua Kantego Tatare, stałym naoczycielem 
szkoły otatowej w Grzechyni. 

Konkarsa. Prezydjam Namiestniczwa rozpisało 
z terminem do końca stycznia konkurs ma posady 


czył 
dal ETS ideałem wymarzonego wdzięku || letto“ i gorąco oklaskiwała wielką naszę śpiewaczkę, 
kształtu panią Stromfeld-Klamżyńską. 

Na przedstawieniu tem był także Marszałek 


corocznie 500 zł. na zakapno obrazów i dzieł sztnki 


% szeregu cichych a sumiennych pracowników pióra 
nową ofiarę. 
życia ó. p. Władysław Zawadzki członek ko- 
respondent b. Towarzystwa naukowego krakowskiego 
i połączonej z niem Komisji fejologicznej tadzież 
Towarzystwa historyczno-literackiego w Paryżn, Ko- 
respondent c. k. centralnej Komisji konserwatorskiej 


ks. biskupa Puazyny, następnie zaś JE. ks. Metropo- 
lita Sembratowicz i ks. arcybisknp Isakowicz, ote- 
czoni kanonikami 


Arcyksiężna Blanka była w sobotę na „Rigo- 


krajowy, książę Sangnszko. 

P. Antoni Chamiec, zastępca Marszałka krajo- 
wego, wyjechał na kilka dni do Wiednia. Kret 

Najprzewielebniejszy X. Biskup Hryniewiecki 
wyjechał 9 b. m. rano na kilka tygodni do Podka- 
mienia celem poratowania ciężkiem wygnaniem pod- 
kopanego zdrowia w zaciszu klasstornem 00. Domi- 
nikanów. 


JE. ks. Metropolita pobłogosławił onegdaj w 
cerkwi wołoskiej związek małżeński panny Gabrjeli 
Zgórskiej córki dr. Alfreda Zgórskiego, dyrektora 
Bankn krajowego, z p. dr. Henrykiem Baczewskim, 
urzędnikiem Banku dla krajów koronnych w Wiednin. 
Po dopełnienin uroczystości kościelnej podejmowali 
n siebie orszak weselny rodzice paany młodej, a przy 
uczcie wniósł pierwszy toast na pomyślność państwa 
młodych JE. ks. Metropolita, tosst saś na cześć ro- 
dziców oblubienicy ks. kanonik Pawlików, proboszcz 
wołoskiej cerkwi. 

Namiestnictwo zatwierdziło statnt „Towarzy- 
stwa oszczędności kobiet w Krakowie*. Nowe Towa- 
rzystwo w tych dniach się ukonstytnje. 

Honorowe obywatelstwo. Rada gminua m. 
Brzeska nadała p. Edmandowi Romerowi staroście 
powiatowemn w Brzeskn oras p. Henrykowi Mata. 
sińskiemu b. naczelnikowi sądu pow. w Brzesko, 
obecnie radzcy sądowemu w Wadowicach honorowe 
obywatelstwo, a to w uznanin ich znakomitych za- 
sług położonych około dobra m. Brzeska. 

Wydział Kasyna obywatelskiego w Krakowie 
ns piątkowem posiedzenin odbytem pod przewodni- 
ctwom hr. Romana Potockiego uchwalił przeznaczyć 


R 


ratami za pośrednictwem Towarzystwa sztnk pię- 
knych. 
+ Władysław Zawadzki. Śmierć wyrwała znów 


Jest nią zmarły onegdaj w 66 roku 


w Wiedniu, Towarzysta gospodarskiego galic. Oddziału 
lwowskiego członek czynny, Towarzystwa imienia 
Tadeusza Kościnszki w Sawajcarji i rękodzielniczego 
Stowarzyszenia lwowskiego „Owiazda* członek ho- 
norowy. 

S, p. Zawadski od lat kilkadziesiąt osiadły we 
Lwowie i ta pracując w biarze galic. Towarzystwa 
gospodarczego był stałym współpracownikiem „Nowin* 
i „Kółka Rodzinnego“, korespondentem do kra- 
kowskiego „Czasa® i wieła piam warszawskich, a prócz 
tego wzbogacił naszę literatnrę pokaźną liczbą dzieł 
napisanych wybornym i wytwornym językiem, Z sze- 
regu tych prac wymienić się godzi: „Obrazy Rasi 
czerwonej“, „Monografja Ladwika Nabielaka* i „Zamki 
i kościoły“. 

Pogrzeb ś. p. Dra Staneckiego, rektora na- 
szego uniwersytetu, odbył się w nbiegłą sobotę po 
połndniu. Nabożeństwo żałobne nad zwłokami odpra- 
wili wszyscy trzej arcybiskupi naszego grodu, więc 
nsjpiew JE. ks. arcybiskup Morawski w  asystencji 


obu kapitał. Tymczasem przed 
domem żałoby cały rynek i nl. Halicka zapełniła się 
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- | cje przez rok 


przedzający go wóz z wieńcami przez szczelnie "warte 
szeregi młodzieży, znajomych i przyjaciół zmarłego. 


Karawau poprzedzały deputacje z wieńcami ( zytelni 
akademickiej, Biblioteki słuchaczów prawa, mtodzieży 
szkoły lasowej i weterynaryjnej, za deputacjami szedł 
chór rnskich alamnów, a tuż za tramną obok rodziny 
zmarłego szli JE. p. Namiestnik z Marszałkiem kra- 
jowym ks E. Sangnszką, Presydent miasta z wice- 
prezydentem dr. Marchwickim i licznymi radnymi, 
Senat akademicki poprzedzony pedelami z ks. Sar- 
nickim, prorektorem, na czele, rektor wszechnicy ja- 
gielońskiej, nanczycieleszkół średnich i .adowych i wiela 
przedstawicieli władz rządowych i autonomicznych. 
Od bram cmentarza łyczakowskiego do grobu nieśli 


trumnę na własnych barkach akądemicy i tu po 
nkończeniu ceremonji kościelnych przemawiali nad 
otwartą mogiłą najpierw w imieniu kolegów prof:80* 
rowie Dr. Radziszewski i Dr. Kadyi w imieviu 
uczni ó. p. zmarłego, prezes „Czytelni akad.“ p. Krczek, 
w końcu zaś jako przyjaciel zmarłego i jego ro- 
dziny p. Platon Kostecki. 

Wiadomości dyecezjalne. Konsystorz ob. łac. 
w Przemyślu zamianował dziekanem na dekanat ry- 
manowski księdza kanonika Jana Samockiego pro- 
boszcza z Miejsca, 

Koło literacko-artystyczne złożyło wieniec na 
tramnie śp. Władysława Zawadzkiego, którego zwłoki 
spoczną dziś na cmentarzu Łyczakowskim. 

Mieszkanki przedmieść wiedeńskich wystoso- 
wały do Cesarza adres, w którym składają Monarsze 
podziękę za inicjactywę Jego w Sprawle połączenia 


nadkomisarza, komisarza i koncepisty dyrelicji poli- | Wiednia z przedmieściami. Adres podpisało prze- 
cji we Łwowie. 


18) 
NAD SIŁY. 
POWIEŚĆ 


przez 


JABWIGĘ WITTOWNĘ. 


(Ciąg dalszy.) 
Ale Tadeusz wziął go z sobą we framugę 
okna i rzekł ciszej: à 
— Co gorsza, wrócił połamany na kawałki. 
— Jakto! 


tłnmami pnbliczaości, a kiedy orszak pogrzebowy 
prowadzony przez ks, kan. Mazuraka wyruszył z miej- 
sca, na obszernym naszym rynku tak było ciasna ił 
z tradnością tylko przeciskał się wóz żałobny po 


asło 3000 pań. W sobotę szef sekcji Papaj, przy- 


MK z w 


Pani Leonia nie wytrwała do końca; od 
godzimy już była w swoim pokoju. Spała smaczno. 

Gospodarz i młody Wyszowski sprowadzili 
ostatnich gości, przyczem, w powrocie na górę, 
Tadeusz objaśnił w kilku słowach Butowta o tem, 
co zaszło, i co spaść misło niespodzianie na o- 
durzoną zabawą głowę Ludki. 

Ona tymczasem przy dogasających świecach 
oglądała kwłaty na wpół zwiędłe przy jej stani- 
ku, i zmęczona osunęła się na kanapkę. 

Obaj mężczyżni byli mocno zafrąsowani. 

Butowt radził iść spać i odłożyć złą wia- 
domość do jutra, Tadeusz nie był pewny, czy mu 
tak wolno postąpić. LI 

Ludka tymczasem usłyszała, gdy wchodsili, 


— Przed wieczorem dwóch ludzi z jakiemś | ostatnie słowa rozmowy ich, umyślnie obojętnej. 


cłałem weszło do mieszkania atryja. Byli to po- 
słagacze cyrkowi, Adasia koledzy. 
— Wi u wrócił z cyrkiam? 
— Tak, Dwa dni tema nA południowej próbie 
80. Pkreciło mu się w głowie i spadł. 
— Jest przy nim doktor? 
— Dwóch. Moja pomoc nie była im potrzebna, 
i dla tego nie bawiłem długo. 
— A matka’ 
— Silna nad podziw. Stryj natomiast płacze 
jak dsiecko. Chłopak ciągle nieprzytomny. 
— Jakże powiesz o tem... siostrze? — spytał 
jeszcze Jerzy. 
— Nie wiem. Później o tem pomyślę. Mam 
kilka godzłn czasu. 
Po piątej dopiero ucichła muzyka i ucichł 
tarkot rozjeżdżających się powozów. 


— C em1 pan nie odprawił tej karety, która 
po państwa Wyszowskich jeździła? — pytał Ta- 


eusz. i 
— Chciałem mu dać co na piwo, a nie mtia- 


został aż pod sam szczyt, aby poprawić |łem drobnych — odparł Butowt. — Zaraz ma 


poślą. 
Nagła myślą ożywiona panienka, zerwała 
się z kanapy, mówiąc: 


— Waujciu! mam projekt: przyrzeknij mi, że 
pozwolisz. 

— Cóż takiego? 

— Pojadę tą karetą do mamy, pokazać jej 


moję suknię; zbudzę ją, jak anioł biały; ona się 
tak ucieszy! i 
Butowt spojrzał na młodego człowieka, 
porozumieli się oczyma i... Ludka otrzymała po- 
zwolenie. 
— Tadsio pojedzie z tobą — dodał Butowt — 
weż fatro. 


PRZEGLĄD z dnia 13 stycznia 1891. 


jął w imieniu Cesarza deputację złożoną z 3 pań, 
które wręczyły mu ten adres. 

Złota róża. Przed kilka dniami dzienniki 
franenskie roztrąbiły na cały świat wieść, ił Papież 
darował pani Carnotowej złotą różę, w nznanin za- 
słag jej położonych około Kościoła katolickiego. 
Wiadomość tę powtórzyliśmy i my, zastrzegliśmy się 
jednak, iż za prawdziwość jej ręczyć nie możemy. 
Obecnie przekonnjemy się, iż zastrzeżenie nasze było 
całkiem na miejscu, gdyż z Rsyma donoszą, że pani 
Carnotowa złotej róży nie otrzymała, bo Ojciec św. 
ma zamiar darować ją w tym roku Cesarzowej ao- 
strjackiej, 

Temperatura. Termometr — 3° R. Barometr 
768%. Spada. Ranek pochmurny, po południa poka: 
sało siọ słońce na kilka minut. 

Wczoraj termometr wskazywsł — 2° R Baro- 
metr 7709. Dzień był pochmurny i wietrzny. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 15 stycznia b. r. o godzinie 7 wie- 
czorem, 


Projekt założenia szkoły dla przemysłu 
drzewnego w Kołomyi, zalecony Wydziałowi krajo- 
wemu przez Sejm w r. 1889, został jnż pornszony 
w memo:jałe, który w tych dniach przesłał Wydział 
na ręce Namiestnika do ministerstwa oświaty. W me- 
morjale tym obliczono wydatki na nanczycieli, już 
w pierwszym roku na 4021 zł; wydatki na po- 
mieszczenie z usłagą i opałem na 1150 zł., wydatki 
na urządzenie na 2050 zł. Wydział krajowy pod- 
niósł, iż w razie założenia szkoły dla przemysłu 
drzewnego w Kołomyi, skarb państwa musiałby po- 
kryć w supełności wydatki na nanczycieli w kwocie 
4201 zł., oraz przynajmniej połowę wydatków, ko 
niecznych na nrządzenie sskoły, t. j. 1025 zł, czyli 
razem w przybliżenin 5046 zł. Resztę kosztów mn- 
siałyby pokryć gmina miasta Kołomyii snbwencjo- 
nowane przez kraj Towarzystwo hucnlskie, założone 
eelem podniesienia przemysłu drzewnego n mieszkań- 
ców wschodnich Karpat, w końcu zaś fandnsz 
krajowy. 

„Ofiary. Od p. Franciszka Nartowskiego z Na- 
rajowa otrzymaliśmy dla weteranów z r. 1863 kwotę 
13 zł. 30 ct. którą złożyli spółbiesiadnicy na imie- 
ninach W. Tytusa Edera w Stołpinie, a od p. Ed- 
warda Leperć z Ułyczna otrzymaliśmy na rzecz wo- 
teranów 1831 r. kwotę 2 sl, od p. J. z Sancczan 
kwotę 2 sł. dia „Głodnych dzieci“ — a dla czela- 
dnika Kazimierza Bednarskiego (ul. Skarbkowska 37) 
od p. Stawiarskiego z Lipinek kwotę 5 sł. i od p. 
N. N. z Lipinek kwotę 3 zł., co czyni razem z po- 
przedniemi 31 zł. 10 ct. 

Aleksandra Stromfeld Klamrzyńska. Czło- 
wiek strzela, pan Bóg kole nosi — czyli innemi 
słowy: często obieramy sobie inny zawód, a na inny 
nas Bkaznje los zawistny lub gwiazda szczęśliwa. Ta 
ostatnia była przewodniczką dróg pani Stromfeld- 
Klamrzyńskiej. Idąc jedynie za świadectwem Zcha 
z r. 1884 w nr. 61, staję się może niedyskretnym, 
zdradzając rok urodzenia sympatycznej a pierwszo- 
rzędnej artystki naszej. Podłng przytoczonego źródła 
nrodziła się pani Klamrzyńska w Tykocinie 1859 r. 
w Majn. 

Owdowiawszy po pierwszym mężu — pisze bio- 
graf — pani Klamrsyńska przybyła do Warszawy 
pcd koniec roku 1880, z zamiarem wyłszego wy- 
kształcenia się w grze fortepianowej, w której «łość 
była jaż posnniętą, i zdania egzaminu na patent 
wyłsiej nauczycielki. Pracowała pod kiernnkiem: 
Bliwińskiego (fortepian), Stadzińskiego (teorja) i Ro- 
guskiego (harmonja). Jednocześnie zapragnęła nan- 
czyć się trochę śpiewu, dla własnej przyjemności, od 
dzieciństwa bowiem okazywała zdolności i posiadała 
wysoki i dźwięczny głos ggcanowy. Brała więc lek- 

od p. Ty aa Mikalskiego, artysty 
opery, i z jego to namowy wystąpiła dwnkrotoie w 
towarzystwie mnzycznem w jesieni 1881 r. 

Głos ten w istocie * bardzo sympatyczny i to 
„trochę nauki i śpiewa* sprawiły, it pani Klam- 
zyńska nie pomnożyła liczby — i tak jnż wszędzie 
przerażającej — pedagogak mnzycznych, ale ulegając 
namowom ówczesnego dyrektora opery wa'szawskiej 
Miinchhejmera wystąpiła po raz pierwszy na scenie 
r. 1882, w ślad zaczem została zaangażowaną na 
trzy lata z płacą 600, 700 i 800 rabli. Zadziwia- 
jące postępy, jakie robiła począwszy od występu 8 
lutego 1883 zwróciły ogólną uwagę i oto, co czyta- 
my w Echu z dnia 24 września 1883 r. 

„Pani Klamrzyńska, z powodu widocznego ta- 
løntu, oraz również braków śpiewania zasłngauje 
bezwnrunkowo na wysłanie za granicę przez 
dyrekcję dla odbycia rocznych przynajmniej sta- 
djów“. 

Chłodny tych wyrazów ton wkrótce zaczyna 
zmieniać się w pochwały i nznanie, już w czerwca 
1854 czytamy: 

« Powinszować 
postępa*. 

W tymże samym roku omówiono w Warszawie 
otwarcie poszczególnych przy teatrze szkół, a szkolę 
śpiewa objęła znana nam ś. p, Frideriei-Jakowicka. 
Do Bzkoły tej wliczono między innemi pannę Szo- 
mińską, siostrę pani Klamrzyńskiej i panią Klam- 
rzyńską. Pani Aleksandra z tego beneficjnm już nie 
korzystała, bo wyszedłszy za mąż powiórnie za p. 
Stromfelda dnia 7 września 1884, i zdobywszy sobie 
repertoar czternasta oper, opuściła Warszawę, by 
się udać do Moskwy, Petersbnrga, Tiflisa. 


paui Klamrzyńskiej ciągłego 


W chwilę później, otulona fatrem panienka, 
zatępowała ze schodów, opierając się na ramienia 
Tadeusza. Po tańcu nogi bolały ją bardzo i z roz 
koaią rzu.iła się na miękkie poduszki kare*y. 
Tadeusz aiadł przy niej i pojechali przez uśpione 
miasto, wśród zapełnej ciemności. 

Była wtedy szósta godzina rano. 

Ludka drsemała, Tadeusz był niewypowie- 
dzianie szczęśliwy. Biała jej suknia i ta mamo- 
tność we dwoje, dawały ma chwilami zładzenie 
innej podróży, którą tak razem odbędą. Nie śmiał 
odezwać się do niej, aby czar nie rozwiał się za- 
prędko i on nie potrzebował zanmucić jej przy- 
gotowaniem do tego, co ją w domu czekało. 

W milczenia, którego nie przerywał, był 
dla niego urok nadz'emski, owiewało go tchnie- 
nie wiosny wraz s wonią wiosennych kwiatów, 
któremi przybraną była jej suknia. 

Z największą nieńmiałością pochylił się nad 
rączką jej nieokrytą, i bojąc się, aby nie zmarzła, 
chciał wsunąć ją pod futro. Pierwsj jednak poca- 
łował zlekka. 

Ludka nie dała znaku, że ją to wzrusza lub 
gniewa. Była wciąż nierachoma. Zawołał na nią 
z cicha — nie odpowiedziała. Oddech jej równy, 
spokojny, oczy zamknięte, świadczyły, że śpi słod- 
ko a mocno. 

Wtedy, czcią jakąś zjęty, odsunął się jak 
mógł najdalej, opatrzył okna w karecie, aby naj- 
mniejszy wietrzyk nie powiał na nią, uważał ba- 
cznie, aby głowa jej nie usonęła sio zbyt nisko, 
i tak aż do końca podróży czuwał nad nią jak 
najtroskliwiej. 

Kareta zatrzymała nię nagle; Tadeusz otwo- 
rzył drswiczki nawpół rozbudzoną jął wysadsać 


Dziś jeszcze, 
sztuki śpiewackiej, 
Klamr.yńska o wskazówkach, 
panią Resz'e. 
cenia zawdzięcza przeważnie pani Artot, 
kilkakrotnie do Paryża jeździła. 

W chwili wyjazdu z Warszawy staje się dla niej 


jako jedna 


z gwiazd polskiej | go najwięcej, tak że na linji kolejowej Nabresi 
z wdzięcznością wspom'na pani | Lublana przez dwa dni żadne pociągi nie kursowały, 
udzielanych jej przez | a nawet sankami poczty przewieść nie było można, 
Późniejszą supełną ogłsdę wykształ- | bo naset najwprawniejssy wożnica nie mógł się 
də której | jeatować, gdzie jest gościniec i którędy ma jecha 


W Styrji ngrzązł w śniegu pociąg kolejowy idący 
z Pölts hach. Wyjechał on z tej stacji w nocy z s0- 


Enropa polem zdobywania łaurów artystycznych. Am- | boty na niedzielę o godzinie 1 w nosy, ujechał je- 


sterdam, Halle, Lizbona, Londyn, Madryt, 


w końcn | dnak zaledwie kilka kilometrów i mnsiał stanąć, 


Medjolan z salą „della Scala“ — oto poszczególne | gdyż cały tor był zazypany. W ośm minnt po odej- 


miejsca jej trynmfów. 
Istotnie też 
nznanie, jakiem ją krytyka 


jest bowiem artystką skończoną, atoli nie fenome- 


nalną. Stąd też krzywdę jej i testrowi wyrządzono | nieśli dosyć ciężkie nszkodzenia. 
nazywając ją drugą Kochańską. | zostawiono w śniegu, 
sympatyczny, | przeduich wagonów i gdy jako tako nprzątnięto tor, 


zbyteczną reklamą, 
Głos p. Klamrzyńskiej jest rozległy, 


zasłagnje pani Klamrzyńska na | motywę do najbliższej stacji. 
zagraniczna obdarza, | chała na zasypany pociąg i uszkodziła kilka osta- 


ścia tego pociągu wysłano z Poóltschach jednę loko- 
Lokomotywa ta naje- 


tnich wozów. Jeden podróżny i jeden konduktor od- 
U:zkodzone wozy 
podróżni przenieśli się do 


dźwięczny, ala — szczególnie w niższych pozycjach— | zawiozła ich lokomotywa do najbliższej stacji. — 
słaby. Emieja głosu bardzo poprawna, koloratura w | W Wiednia spadły także bardzo wielkie śniegi. 


ogóle przejrzysta i lekka, 
frazowanie stylowe, 


zupełnie 
pierwszorzędnych zalet, do których należy dodać 
ujmujące przymioty powierzchowności. 


cieniowania nmiejętne, | Tramwaj parowy nie kursuje od soboty, także tram- 
gra dramatyczna w ogólnych | waj konny w wiela miejscach kursować nie moż 
zarysach bardzo dobra, w szczegółach nie dość wy- | Komunikacja z przedmieś'iawi jest bardzo atrad 

pracowana, drobne też usterki koloratury i wymowy | na, skatkiem tego nie mołna dowieść mleka dc 
zasługują na nwzględnienie w obec tyla | miasta. 


Z Włoch donoszą tatże, iż wielkie suiegi te 
spadły. W Regio d'Emilin zawalił się dach na nje: 


Są to wszystko podstawowe, zasadnicze warun- | dżalni w chwili, gdy podoficerowie artylerji odbywali 


ki pierwszorzędnej śpiewaczki artystki, 
potrzeba nazywać drngą Kochańską, 


której nie | nankę jazdy konnej. 
bez narałenia | miejscu, sześciu jest ciężko a dziesięciu lekko ran- 


Dwóch podoficerów zęinęło na 


jej na przygotowaną tym sposobem bezwzględność w | nych. Dash njeżdżłalni rnnął pod ciężarem gagroma- 


wymaganiach. 

Można być natchnionym poetą narodn i chwałą 
jego, choć nie koniecznie Mickiewiczem, można być 
dzielnym panem pęzla, 
nie Matejką lub Grottgerem, natchnionym kom- 
pozytorem, choć nie Beethovenem lub Chopinem — 
a więc można być pierwszorzędną śpiewaczką, choć 
nie koniecznie Kochańską. 

Wszak na porównaniach zawsze ktoś z porów- 
nywanych traci, choćby odrobinę, lepiej więc nie 
porównywać, przyjąć rzeczy tak, jak są, cieszyć się, 
łe są tak dobre, rozkoszować się niemi, jak długo 
czas pozwoli, oto — zdaje mi się — może i naj 
lepsza zasada. 

Dotychczas wysiąpiła p. Klamrzyńska dwa razy 
na naszej scenie podbijając słuchaczy i głosem i ko- 
loraturą i sposobem śpiewania i grą: w „Łucji z 
Lamermooru* i w „Rigolecie*. Jeżeli nas nie za- 
wiodą nad.ieje, iż primadonna medjolańska da się 
do więcej nad zapowiedziane trzy przedstawienia u- 
prosić, to p słyszymy ją zapewne w „Dinorze*, 
„Hagenotach*, „Trawiacie*, i „Strasznym Dworze“, 
Mając więc taką sposobność posłyszenia naszego, 
chwilowo tu tylko bawiącego słowika, powinna pn- 
bliczność nasza korzystać, składając licznem odwie- 
dzaniem opery i tej prawdzie dowód, iż nie obojęt- 
nymi są jej nasi artyści, zmnszeni s powodn bied- 
nych naszych stosnnków, obcych, a nie naszych tea- 
trów być chlnbą i ozdobą. Prat deic. 

Bjórnson I Rosja. Między szwedzkimi a nor- 
wegskimi politykami wybuchł zażarty spór o Rosję. 
U Szwedów żywiących wielkie symp.tje dla pokrew- 
nego sobie szczepu Finlandczyków, wywołały gwałty 
popełniane teraz przez Rosję w Finlandji niesłychane | 
oburzenie tak, że nie jeden ze Szwedów zwłaszcza 
gorących nie byłby nawet od tego, aby Rosji wojnę | 
wypowiedzieć. To njmowanie się Szwedów za Fin- 


dzonego na uim śniega. 


Mrozy. Z Londynu nam donoszą, że tam od 
kllku dai pannją tak silne mrozy, jakich najstarsi 


lub kredki, choć nie koniecz- | jngzie nie pamiętają, A w skutek tych m:ozów ros- 


winęła się silas influznza; to też każdy, .kto może, 
ucieka teraz z Londynu do Włoch, 


Slub. Wczoraj w kościele parafialnym w Horo- 
deuce odbył się ślab paany Felicji Jasińskiej córki 
Feliksa i Eltbiety z Janiszewskich, właścicieli dóbr 
ziemskich, z p Henrykiem Góralskim, adjdaktem 
sądowym w Horodence. 


Wieczorek z tańcami. Przypominamy, iż dziś 
w sslach Kasyna miejskiego odbędzie się wieczorek 
nrządzony przes Towarzystwo Bratniej pomocy sła- 
chaczów wszechaicy lwowskiej. Kom'tet wieczorku 
uprasza nas o zawiadomienie szan. publiczności, że 
na dzisiejszy wieczorek z tańcami nabywać można 
bilety w kancelarji kasyna miejskiego przez dsień 
cały, wieczorem zaś przy kasie. 

Krótki tegoroczny karnawał p csyna się jaż 
ożywiać. Prócz bałów pnblicznych, z których pierw- 
szy dziś się odbędzie, rospocznie się niebaw m liczny 
szereg zabaw prywatnych, a otworzą go bale n pni 
Krzeczunowiczowejiu pp. Marcolostwa Ccajkowskich. 

Wedle spisu ludności, przeprowadzonego obe- 
cnie, liczy Lwów 113 646 mieszkańców cywilnych. — 
Cyfra ta nlegnie jeszcze niejakim zmianom po spra- 
wdzenia kart i ekontrolowanin czy wszys :y właś iciele 
karty oddali; jest bowiem jesucze jakich 15 do 30 
domów, s których karty zwrócone nie zostały. 

Uwzględniając gęstość zaludnienia, przyjąć mo- 
żua, że po kompletnem ukończenia spisn okałe się 
łndność miasta Lwowa w okrągłej cyfrze 115.000 
mieszkańców. 

Wobec tej cyfry okaznje się, że Lwów w osta- 
tniem dziesięciolecin od przeprowadzonego spisa ln- 


landczykami i oburzenie na Rosję nie podoba się | dności w dniu 1 stycznia 1881 zwiększył cyfrę swej 


wieln Norwegczykom. 
kałów nocwegskich Bjórstjerne 
wie fanatyczny spsób broni 


Rosji, a występuje 


przeciwko Szwedom. Szwedzi z pogardą pytają 
Bjórnsona, ile mu Rosja zapłaciła 
miłość. 


Onegdajszy pogrzeb ks. 
w Paryżu, snów powiększył 
demonstracji, któremi popisają się francuscy repu- 


blikanie, aby stwierdzić swoję miłość dła Rosji. Tym | zają, 


za tak gorącą | ladność 67.832 osób i 


Leuchtenbsrskiego | świat 3450, Piasek 6004, 
szereg nstawiczaych | 8593, 5tradom 4128, Kazimierz 20.125. 


Szczególnie przywódzca rady- | ludności o 10.224 mieszkańców czyli o 11 procent 
Bjórnson w prawdzi- | niemal, 


a corocznie 
1022 mieszkańców. 
W Krakowie 


zwiększało się zaludnieaie o 


tymczasowe obliczenie wykazało 
rozkłada się na dzielnice w 
ten sposób: Śródmieście 17.901, Zamek 177, Nowy 
Kieparz 4400, Wósoła 


Cyfry powyższe — jeżeli ne są myine — weli 
że lndaość Krakowa, wynosra» w 1881 roka 


razem była to demonstracja oficjalna, gdyż w po-] 60.095, wzrosła tylko u 1737 mlezeauuaców, to jest 
grzebie wzięli udział ministrowie, wystąpiło w para- | wzrasta ta rocznie zaledwie o '/, procentu. 


dzie wojsko a do 5zyzmatyckiej cerkwi, w której 


Istnem eldoradem dla myśliwych są dobra ks. 


słożono trumnę na lawecie armatniej, przybranej | Liechtensteina Kisgrub i Lundenbarg w dolnej Austcji. 
w sstandary francnskie i roayjskie, przybył Carnot | Przed kilku daismi nbito tam w trzech rewirach pra- 


i obok ka. Czarnogóry zasiadł a stóp katafalko, 


wie bajeczną liczbę zwierzyny, bo zastrzelono 6920 


W Paryżu wybachł we czwartek wieczcrem na | zajęcy i 890 karopatw. — W polowaniu tem bral 


bniwarze St. Martin pożar w cateropiątrowym domn, 
w którym na pierwszem piętrze znajdował się skład 


wyrobów celluloidowych. Ogicń powstał właśnie w tym | nasze 


udział Andrzej hr. Potocki. 


Czas już wielki pogodzić powaśnione z sobą 
miejskie zegary. Obscnie kłótnia między niemi 


składsie i oczywiście w ciągu kilka minut ogarnął | zaszła tak daleko, że wczoraj, kiedy ratuszowy segar 
całe pierwsze i drugie piętro, na którem znajdowała | wybijął trzy kwadranse na dwunastą, seminarsycki bił 
się fabryka, w której wyrabiano papierowe ambry do | kwadrans na pierwszą, a pocztowy wskazywał dwana- 
lamp. Mieszkańcy trzeciego i czwartego piętra sio- stą. — Czy w takich stosunkach może być przeciętny 
dzieli wówczas właśnie przy obiedzie, a dowiedziawszy | T wowianin panktuałnym — jut nie na minuty, ale — 
się, że w domn gore zerwali się od stołów i czem choćby na kwadranse ? 


prędzej nciekać chcieli, wyszedłszy jednak na kory- 
tarz zosleźli drogę odciętą, bo schody stały jnt w 
płomieniach  Mnsieli więc wrócić do swych pokoi 
i przez okno wołali o ratunek. Na nmlicy zebrały się 
tłumy ludności i patrzyły w górę na biednych 
mieszkańców najwyższych piąter wołających o rata- 
nek, a nie megły im pomódz. Przez kilka minat 
trwała ta okropna Bytaacja. Wreszcie przyniesiono 


Kwiatek stylowy. Pewien amerykański dzien- 
nik, pisząc o przemysłowcu, króry własną pracą do- 
r.bł się wielkich bogastw, robi przytem tę pełną 
prawdy i zbić się niedającą nwagę : 

„Bogacz ten nrodził się nio mając ani złama- 
nego szeląga w kieszeni." 


Drugi już wypadek zatracia krwi w skutek 


kilka drabin i po nich dopiero spuścili się szczęśliwie | SKaleczenia ością lab łuską rybią zdarzył się w tych 


na ziemię zagrożeni mieszkancy trzeriego i czwartego 
piętra, nie unosząc z płonącego doma oczywiście nic 
więcej prócz życia 


Sniegi olbrzymie spadły w ciągu ostatnich | pO dwóc 


dwóch dni prawie w całej Austrji W prowiucjach 


dniach w Wiednia. W obu wypadkach w kilka go- 
dzin po skaleczenia ręki przyszły gwałtowne bóle, 
ręka spnchła, po dreszczach nastąpiła silna gorączka, 
h dniach śmierć. 


0 strasznym wypadku donoszą z Saczawy. — 


poładniowych jak: Styrji, Karyntji, Krainie, spadło | We wsi Rasmanastiora wybnchł pożar w chacie wło- 


| Ladkę z powozu. Zaledwie stanęła na mrozie, 
przypomniała sobie doskonale, gdzie jest, i orze- 
źwiona, przez otwartą już bramę pobiegła ka do- 
mowi. Za nią peśpiensył Tad:usz, bo i o3 przy- 
pomniał sobie teraz, że miał ją uprzedzić o wazyst- 
klem, a atracił czas na próżnem marsenio. Nie 
pora już bito zatrsymywsć ją; własnemi oczyma 
przekona się, że po krótkiej radości następuje 
zujczęściej długi smutek, i jeśli jast rosrądną, 
wyciągnie stąd naukę, że nie należy nigdy na- 
przód przewidywać l trapić sig, bo złe nie ociąga 
| z przybyciem, a dobra żegna się prędzej, niż 


b;śmy chcieli, arażse tsm, że mu się całą da 
nzą nie eddajemy. 
Tadeusz, bisgnąc 22 Ludką, usłyszał naprzód 
jej okrsyk nawpół zdziwiony, nawpół radosny: 
— Wincestowa już watała ? 
A potem było cicho przez długą chwilę, a 
wśród ciszy nagle wybuchł płacz głośny. 


| To pani Wyszowska, ujrzawszy córkę, tę, 
która była od nich wszystkich silniejsza i wy- 
trwalsza, poczuła, że jej własne siły nikną, oparła 
się o nią, i na krzyż brylantowy spadły pierwsze 
łzy nieszczęśliwej matki. Ludka jednak, widząc 
wszystkich adrowych i na nogach o tej porze, nie 
miała pojęcia, co się stało. Myśl jej tak daleką 
była od tego brata, kochanego dawniej, który 
wstyd im przynłósł większy niż smutek, że nic 
nie odgadła, póki matka nie otworzyła przed nią 
swego pokoju, i nie pokazała na łóżku jakiejś 
niekształtnej istoty w bandażach i gipsach. 


Weszła po cichu, ale szeleściały pa niej 
atłasowe wstążki, brzęcząły u bransoletki srebrne 
ozdoby. Na ten lekki hałas poruszyły się powieki 
chorego, szklane jego oczy spojrzały na nią zdzi- 


wione, potem uradowans; wyciągigł lewą rękę 
jedyną nieskrępcwaną i całą, i wyjąkał słabym 
głosem: 

— Miss Adela! miss Adelą!.. ja wisdzisłem, 
żeś dobra... że przyjdziasz do maie nakoniec; 
come darling, ja umieram... program nliezmienio- 
ny.. ty występojesz dzisiaj... ty występajesz dsi- 
slaj.. któż ci poda rekę?... 

Ludka skamienisła. Cyrkowej piękneści imię 
powtarzały bozaetannie usta brata, us'a tego po- 
łamanego, amierającezo dziecka Zabrali go so- 
bie całego i duszy ma zgubili i odiali rodzicom, 
gdy już im nie był potrzebny. Mimowoli pochy- 
liła się nad nim, acn chwy:ał gorączkowo lekkie 
fale jej balawej sukienki i szeptał z uniesieniem : 

— Adelo! Adel! 

Po chwili dopiero biedna dziewszyna doj- 
rzała z drasiej a:rony łóżka dwie wyatraszone 
aja iąg dziesinne z białem! we włosach strącz- 
ami. 

B;ły to Darcia i Mima w nierozkręconych 
papilotach, których nigdy ręką matczyną nie 
miała nczesać w loki, biedne główki, uderzone 
nie»zczęściem, zanim obiecanej użyły zabawy. 

— Mamo — szepnęła Ludką — niechże te 
dzieci spać się położą. 

I wyprowadziła je z pokoja chorego. 

Na kanapie w salonie leżał pan Wyszowski, 
zmiażdżony tym ciosem. Ludka uklękła przy nim 
i ściskając go czule, wlewała do duszy upadłej 
słowa otuchy. On słachsł jej chętnie, a uspaka- 
jajgc się, zasnął z ręką córki ma sercu. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ad wa ad | 


anki Ilecznkowej. Kiedy chata cała była już w 
omieniach, Ileczakowa przypomniuła sobie, że w iz- 
bie została jeszcze skrzynia z odzieżą. Wziąwszy tedy 
z sobą l12ietniego syna do pomocy, wbiegła do chaty 
ziejącej ogniem i dymem. W tej samej chwili runęła 
powala i zatarasowała drzwi wchodowe, tak ił nie- 
szczęśliwi nie mogli jaż wydostać się i zginęli w pło: 
mieniach. — Narajotrz ze zgliszsczów wydobyto tylko 
; zwęglone kości matki i syna. 


Nagłą śmiercią w skutek udaru sercowego 
zmarł wczoraj śp. Franciszek Hupert, inspektor kolei 
państwowych i radny miasta Lwowa, ożeniony w pier- 
wszem małżeństwie ze zmarłą przed kilku laty córką 
sędziwego prezydenta Izby posłów Rady państwa dra 
Smolki. 


Z prasy. Kurjer Rzeszowski przestał wycho- 
sić. Tygodnik ten hołdował liberalizmowi. 

Z kolei Karola Ludwika. Pomiędzy Sądową 
Wisznią a Chorośnicą przy pociągu towarowym Nr. 
28 z dnia 11 bm. złamało się koło z lanego żelaza 
przy wozie kolei państwowej idącym z Ozerniowiec 
do Granicy. Usskodzenie to spostrzegł na czas strał- 

nik kolejowy i zatrzymał natychmiast pociąg, w sku 
j tek czego nastąpiło wykolejenie się wozu uszkodzo- 

nego. 

Z powodu tego zatrzymać musiano pociąg po- 
spieszny Nr. 1, który i tak jot z Krakowa był spóź- 

| niony w skutek opóźnienia się pospiesznego pociągu 
kolei półaocnej — w Mościskach, jakoteż pociąg 

Nr. 2 w Sądowej Wiszni. 
| Dopiero po przeprowadzeniu uszkodzonego 

wozu na stację w Chorośnicy i po dekładnem zba- 

danin przestrzeni puszczono w roch zatrzymane po- 
ciągi. 

Zmarli. W Żółkwi zmarł ks. Jozafat Frankow- 
ski, superior tamecznego klasztoru OO. Bazyljanów. 
Zmarły pochodził z dyecezji chełmskiej. — Anastazja 
Haberska, zmarła w Krakowie w 75 r. życia, — 
W Czortkowie zmarł nagle na ulicy adwokat dr. 
Schrenzel. — Celina Montałand, słynna artystka Co- 
medie francaise, zmarła w 40 r. życia w Paryżu, na 
szkarlatynę. — Józef Habdank Białoskórski, właści- 
ciel dóbr siemskich, w 52 r. życia. 


Zamiast wieńca na trumnę ś. p. rektora dr. 
Tomasza Btaneckiego złożyli pp. Aleksandrowie Le- 
wakowscy kwotę 10 sł. na rzecz Towarzystwa Bra. 
tniej Pomocy Błach. wszechnicy lwowskiej. 

Napad. W zeszły poniedziałek w godzinach 
rannych do gabinetu adwokata Laganowskiego w Ło: 
dsi, redaktora Dziennika Łódzkiego, wpadł jeden 
g mieszkańców Łodzi, s numerem Dziennika łódz- 
kiego » Czerwca s, r. i zażądał wymienienia autora 
jednego z artykułów zamieszczonych w tym numerze. 

* P. L. nazwiska autora artykułu tego wyjawić nie 
chciał, lecz odpowiedział, że odpowiedzialaość za 
treść artykułu, jakkolwiek go nie pisał, przyjmuje 
na siebie. Na to napastnik wydobył rewolwer i zmie- 
rzył do p. L. Gdy jednak nabój nie wystrzelił, wów- 
czas napastnik rzncił gię na p. Ł. i rewolwerem za- 
dał mu tak silny cios w głowę, iż p. L. krwią zbro- 
czony, nieprzytomny padł na ziemię. Mało tego było 
złoczyńcy, rzucił on się na bezbronną ofiarę i zadał 
jej jeszcze kilka uderzeń. Napastnika, który jest zna- 
ną w Łodsi osobistością, aresztowano. P. Ł jest 
ciężko chory. 

Ring rzeźników. Z Przemyśla piszą: „Wieść, 
że rzeżaicy przygotowują ring, skłoniła naszego bur- 

, dra Dworskiego, do tego, że zwołał do sali 
magistratu konferencję rzeżników. Jawiło się 24 tych 
panów pod przewodnictwem radnego miasta i przeło- 
tonego korporacji spożywczej, p. Adamowskiego. Bur- 
mistrz p. dr. Dworski przybywszy, na zaproszenie p 
Adamowskiego, do sali, zapytał wprost sgromadzo- 
nych, czy prawdą jest, że zamierzają podnieść cenę 
mięsa o 10 ct. na każdym kilogramie? Po chwili 

a wystąpi! rzeżnik K. i oświadczył barmi- 
strzowi, ił z powodu podrołenia bydła na rzeż prze- 
snaczonego, rzeźnicy zniewoleni są podnieść dotych- 
czasowe ceny mięsa o 10 ct. na kilogramie. 

Wówczas p. dr. Dworski oznajmił zgromadzo- 
nym z całą stanowczością, jakich środków użyć sa- 
mierza w interesie pabliczności w razie, gdyby rze- 
źmicy rzeczywiście podnieśli ceny mięsa, mianowicie: 
1) wyda polecenie weterynarzow! miejskiemu, aby 
przypuszczał do bicia tylko bydło opasowe; 2) pc- 
stara się o ustanowienie taryfy maksymalnej 
dla rzeżników; 3) zarządzi, by magistrat bił bydło 
w wlasnym zarządzie; 4) wezwie okolicznych rzeżai- 
ków, ażeby wprowadzali mięso do Przemyśla. 

Po takiem dictum «cerbum prezesa miasta, 
zawabali się widocznie rzeżnicy i poradziwszy między 
sobą, zapytali przez usta p. A., czy nie mogliby 
podwyższyć cen mięsa o 3 do 4 ct. na kilogramie ? 
P. burmistrz oświadczył wówczas ponownie, że nie 
myśli się wdawać w ładne targi, i nigdy na to nie 
woli, aby cena mięsa nawet o 1 ct na kilogra- 
podwyższoną została, a to dla tego, poniewał 
a za swój obowiązek stanąć w obronie ludności 
dzej, dla której nawet najmniejsza nadwyżka jest 
bardzo dotkliwą. P. burmistrz nwladomił także rze- 
snlków, że 45 pułk piechoty będzie bił woły w wła- 
ym zarządzie i że w tym cela ndzielił pozwolenia 
używanie rzeżni miejskiej, 

Między innymi wspomniał p. burmistrz także, 
z „ringiem* potrafi się uporać, magistrat bowiem 
jdzie kilka tysięcy sł. do dyspozycji na zakapuo 
ów, a rzeżników dostarczy mu komenda korpusa. 

Tak energiczne i zdeterminowane wystąpienie 
elnika miasta zniewoliło wreszcie rzeźników do 
enia oświadczenia, iż dla cywilnej ludności nie 
podniosą cen mięsa. 

Pierścień pękł, a zasluga ochronienia ludności 
podwyższenia cen tak niezbędnego artyknłu ły- 
wności, jakim jest mięso, należy się tym razem czaj- 
mości, pracy i ensrgicznemu wystąpieniu burmistrza, 
p. dr. Dworskiego. 

Straszne samobójstwo. Kościół Śgo Michała 
w Havre był w sobotę podczas nieszporów widownią 
strasznej sceny. Jakiś warjat wypełnił zapałkami 
wszystkie swe kieszenie, nadto wieńce porobione z pa- 
dełek zapałek poobwiązywał dokoła swego ciała, całe 
"swe ubranie oblał naftą i benzyną, poczem przyszedł 
do kościoła i stanąwszy w tłamie, zapalił się za- 
pałką. W jednej chwili przekształcił się oczywiście 
w ałup płomieni, słup straszny, bo siejący dokoła po- 
żogę , zapalający ubrania i włosy na wszystkich do- 
koła niego modlących się osobach, osmalający ich 
twarze i wypalający oczy. Rykiem przerażliwym za- 
haczał tłam i począł uciekać we wszystkie strony, 
przyczem oczywiście pokaleczono dużo osób, a nie- 
które tak silnie, że natychmiast amarły. 


Toatr. Dziś W poniedziałek „Zwykłe dzieje” 
i „Paxiowie królowej Marysieńki*. 


Literatura i Sztuka. 


* Opera. Po przedstawieniu „Lucji*, pierwszym 

występie pani Klamrzyńskiej, której zalety w krót- 

tylko mogłem podnieść słowach, wystawiono 
wozoraj operę „Rigoletto*. 

Tytuł sam wskasuje, iż główna, popisowa par- 
tja w mętczysny spoczywa rękach, mniejszą więc 
„Gildy* kreowała pani Klamrzyńska. Jeżeli nie 
miała tak szerokiego pola do popisu, jak w Łucji, | 


Ketteler. 
letę, 
np. pojęcie prawa własności, pierwotnych tytułów po- 
giadania, pracy i robotnika itd, 


tecie (akt czwarty), 
arją aktn drugiego, 
nie — w dodatku po polsku. 


daniom powtórzenia arji, 


jące forsy.głosu mogą i powinny — jeżeli 


o doskonałej mumiejętnośsi władania oddechem, był 
tak cieniowany, a tak długo trwający, że słuchacz 
wprost oddech zapierać musiał z podziwn. 


Pan Chodakowski był świetnym „Rigolettem* 
pod każdym względem. Wesoły trefniś, kochający 
tkliwie ojciec, zgoryczony człowiek,  rozżarty 
mściciel krzywd dziecka, zrozpaczony fatalnym zem: 
sty wynikiem starzec, — wszystkie te fazy znalazły 
w panu Ch. skończonego, myślącego przedstawiciela 
tak pod względem śpiewu, jak i pod względem gry. 
Jeżelibym miał co do zarzucenia, to chyba to, łe 
tym razem nie dość moderował siłę głosu, w obec 
arcymilotkich, ale też i arcysłabiutkich niskich to- 
nów pani Kl, a dalej sbyt poczciwą, charaktery- 
sację. W ogóle p. Ch. bywa w partjach starszego 
wieka człowieka cokolwiek stereożypowym „Uon 
homme*. 

P. Warmuth, „książę Alfred“ miał chwile szczę- 
śliwe — ale miał ich wiele niefortunnych, zbyteczne 
forsowanie głosu w wysokich pozycjach, było ich za- 
wsze powodem, 

„Sparafasitte* p. Jeromin wyglądał doskonale, 
i grał i śpiewał bez zarzutu, jak zawsze. 

Pani Kasprowiczowa („Magdalena“) wywiązała 
się s drobnej swej roli, jak zwykle, znakomicie, -w 
kwartecie dorzucała owe śmieszki charaktorystyczne 
z całą fiaczją rntynowanej a tak utalentowanej ar- 
tystki. 

Epizodyczną partję „Monterona* odśpiewał i 
odegrał zupełnie dobrze p. Koncewicz, 

Słówko jeszcze „do dworzan księcia”, a wzglę- 
dnie do chóru męskiego. Quousque tundem? Jakże 
długo jeszcze nie będą uwałali na p. Jareckiego ? 
Jakże dłogo jeszcze, na własną idąc rękę, nie będą 
asli równo z orkiestrą? Prawdzsic. 


* Schiesische Volkszeitung zamieściła 'studjam 
p t. „Polski poeta Zygmant br. Krasiński i główny 
jego poemat Nieboska komedja*. — Jestto dość ob- 
aserne studjum, którego autor (dr. J.) wyrała się 
bardzo sympatycznie o Krasińskim i o literaturze 
polskiej. . 

* Sylwana, organu galic. Towarzystwa leśnego 
redagowanego przez prof. W. Tynieckiego, zeszyt na 
styczeń — oprócz wstępnego słowa na rok 1891 — 
zawiera: M. Martyńca „O postępie robót około za- 
budowania potoków leśnych“. — W. Tyuiockiego 
„Brudnlca mniszka*. — E. Bierzyńskiego „O upra- 
wie limby“. — Wiadomości bieżące. — Nekrologja. 


* 0 stosunku kapitału do pracy. Napisał ks. dr. 
Adam Kopyciński. 

Autor na kwestję socjalną w ogóle, w szczegól- 
ności zaś na położenie robotników wobec przewagi 
kapitału i wyzysku przedsiębiorców zapatraje się ze 
stanowiska socjologów katolickich, jak dr. Hitse i 
znakomity obsońca uciśnionych ks. biskup Wilhelm 
Nadto praca ks. Kopycińskiego ma tę za- 


że tłumaczy zasadnicze pojęcia socjologji, jak 


Autor, wiedząc, łe od jasnych określeń tych 


pojęć zawisł cały pogląd na kwestję socjalną, dokłada 


wszelkich starań, żeby im nadać jak najwięcej dobit- 


nościi matematycznej, że się tak wyrazimy, ścisłości. 


Wstęp do tej pracy tworzy krótka historja s0- 
cjalizmo radykalnego w trzech okresach jego rozwoju 


połączona z biografjami najwięcej znanych krzewicieli 


tych teoryj, jak A. Robert Oven, Henryk hr. Saint- 


Simon, Cabet Babeuf. Baonarotti itp, — Historja ta 
ma posłużyć czytelnikowi do łatwlejszego przekonania 
się, że kwestja socjalna dotąd nie wejdzie w prakty- 


czne zastosowanie błąkając się na manowcach najpotwor- 


niejszych błędów, dopóki wszyscy jej przedatawiciele 
nie zrozumieją, że w czynnym chrystjanizmie leży zo- 


pełne rozwiązanie socjalizmu. 

W ogóle dzieło ks. Kopycińskiego jest reasu- 
mowaniem poglądów najlepszych socjologów, a stąd 
czytelnikom, którzy pragną się dobrze rozpatrzeć w 
kwestji socjalnej, wielkie może oddać przyeługi, a to 
tem więcej, iż napisane jest treściwie, jasno i przy- 
stępnie nawet dla lndzi mniej wykształconych. 


Rozmaitości. 


— Dziełna dziewczyna. Królowa portugalska ob- 
darzyła medalem srebrnym „za męstwo* dziewiętnasto- 
letnią dziewczynę, Izabelę de Conceicas Martines, za 
aratowanie od śmierci w nurtach Tagu trojga dzieci 
i ich ojca, żołnierza, który płynąc w niedużej łódce, 
wychylił się z niej za wypadłem mu z ręki wiosłem, 
stracił równewagę, wpadł do wody i począł tonąć. 

Bohaterska dziewczyna, widząc grożące niebez- 
pieczeństwo, wskoczyła do rzeki, ocaliła żełnierza, a 
dosięgnąwszy łódki, która płynęła bez steru, wstrzy- 
mała ją i wten sposób uratowała także życie znajdu- 
jących się w niej trojga dzieci, które prąd wody 
byłby z pewnością o filary mostu roztrzaskał. 

— Co jest najcieńsze ? Nie włos z pewnością, jak 
o tem przekonała się dowodnie królowa rumuńska, 
zwiedzając podczas swej bytności w Anglji fabrykę 
igieł. — Kiedy królowa przechodziła koło warsztatu, 
w którym wykławają uszka, robotnik stojący przy 
warsztacie poprosił królową, aby raczyła ofiarować 
mu jeden włos. — Królowa zezwoliła na to z uśmie- 
chem. Robotnik tedy wziął ów włos, położył go na 
swej maszynie, przekłuł jak igłę i przez to dla ni- 
kogo niewidzialne uszko przeprowadziwszy cieuiutką 
niteczkę jedwabiu, tak nawleczony włos wręczył osłn- 
piałej ze zdziwienia. 

Ussko we włosie było tak subtelne, że nikt z 
otoczenia gołem okiem dojrzeć go nie był w stanie. 
Jak wprawne oko miał ów robotnik, skoro przez to 
uszko nitkę jedwabiu przeprowadził ! 


Część ekonomiczna, 


$ Na piątkowy targ wiedeński na nierogaciznę 
galicyjską przypędzono 2112 sztak, a w obec mdłej 
tendencji targu płacono po 30 do 38 centów za 
kilogram żywej wagi prócz opłaty akcyzowej. 

S Konwersja obl gów p'erwszeństwa koiei AÌ- 
brechta będzie prawdopodobnie przeprowadzona 


toć przecież, mimo widocznej niedyspozycji, wyzy-! w bieżącym miesiącu. 


skała skrzętnie wszystkie chwile, by dać prawdziwe, 
artystycznie wykończone cacko, czy to w duecie z 
Rigolettem, czy z księciem (akt drugi) czy w kwar- 

Szczyt entuzjazmu wywołała 
śpiewaną i frazowaną prześlicz- 
Wszystkie kolorata- 
rowe ozdobniki, nagromadzone przez Verdiego en 
masse, jak gdyby dla wyrównania krzywdy wyrzą- 
dzonej primadonnie, przez oddanie głównej partji ba- 
rytonowi, wypływały czysto, lekko, jasno; podane 
z taką gracją, z takim wdziękiem, że dziwić się na- 
wet nie można, gorącym i głośnym pragnieniom i łą- 
Jeżeli w ogólności prze- 
ciwny jestem powtórkom, to już w szczególności po- 
dnieść muszę tę okoliczność, iż rzeczy przepełaione 
trudnościami a więc męczące, jak również wymaga- 
wykona- 
nie na to zasługnje — być przyjmowane, chociażby 
horaganami oklasków, nie powinny atcli prowadzić 
do żądań Dźssowania, jot przes sam wzgląd na to, iż 
gardło nie jest żadną stalową ani żelazną maszynką. 
Tryl, którym pani Kl. zakończyła arję — świadczył 


PRZEULĄWV z dnia 13 stycznia 1891 
Wiedeń dnia 10 stycznia. 


towej w całej 
wych w banka austro-węgierckim, 
giełdowe. 


tej zimy zwołają ankiety w sprawie 
waluty i że już poroaumiały się, 
złota do srebra oznaczyć na 1 do 16, 
reński w złocie odpowiadał 
mieckim, liczonym po kwocie 57 centów. 


na zastaw innych papiorów wartościowych, obu 


wskazują poniżej umieszczone notowania : 

Kredyty austrjackie 307-75, węgierskie 358 —, 
Anglobanki 16470, Uniony 242:76, Bankvereiny 
11650, Lknderbanki 21730, Ludwiki 208-75, 
Czerniowieckie 231:—, Renta papierowa 9060, 
arebrna 90 75, austrjacka złota 107-95, papierowa 
103:50, węgierska złota 10350, papierdwa 101'05, 
dakat 543, 20 frankówka 9'08—, 20-markówka 
1126, rable 1:30 zł. * 


Ceny zbożowe: 

Wiedeń 10 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.33 
do 835, na maj-czerwiec 8.28 do 830, na jesień 
7.95 do 8.—. — Żyto na wiosnę 7.42 do 7.44, na 
maj-czerwiec 7.40 do 7.42 — Kukarudza na maj- 
czerwiec 652 do 6.54, — Owies na wioanę 7 11 
do 7.13, na maj-czerwiec 7.16 do 7.18. — Rzepak 
na styczeń-luty 12.75 do 1235, na sierpień 13.60 
do 13 70. — Spirytus gotowy 17.62'/, do 17.821, 
na styczeń —.— do —.— zł. 

Peszt 10 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.04 
do 8.06, na jesień 7.73 do 7.75, — Kukurudza 
ną maj-czerwiec 6.14 do 616, — Owies na wio- 
anę 6.87 do 6.80. — Rzepak na sierpień 13.40 do 
13.50. — Spirytus go'owy 17.— do 17.50 zł. 

Berlin 10 stycznia. Pszenica loco 180 —, na 
kwiecień-maj 193.25. — Żyto loco 174.—, na kw. 
maj 16850. — Owies loco 142.50, na kw.-maj 
141.25, — Spirytus loco 48.39, na styczeń-luty 
48.40, na kwiecień-naj —.— marek. 

Tryjest 10 stycznia. Spirytus gotowy 18.— 
do 18.25 zł. 


Z zbożowych targów. 


Podwo- 
łoczyska | Jarosław 


12 stycznia. | Lwów | Tarnopol 


7.10—8.10,6 90 -7 zało 60 --7.65b| 725 785 
6.90—6 30/5 85- 6.16/5 S3 —6 10] 6 — - 6 85 


Pszenica 
Ż 


Konic. czer. 
Konic. biała 
Okowita 


'Tendencja zniżkowa. Brak rąchu handlowego. Uspo- 
sobienie mdłe. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Paryż %2 stycznia. (pryw.) Ambatador bigs- 
pański zawiadomił rsąd Śrancuzki, że w Olot za- 
aresztowano wczoraj jakiegoś młodego człowieka, 
którego rysopis zgadza się zupełnie z rysopisem 
Padlewskiego. Wzięty do protokołu wyznał, że 
jest mordercg jeterała Saliwerstowa. 

(Olot jest to miasto w hiszpalskiej prowin- 
cji Gerona. Ma ono przeszło 6000 mieszkańców, 
którzy zajmują nię przeważnie jewabnictwem. 
Przyp. Red.) 

Wiedeń 12 stycznia (pryw.) Pogłoska, że 
ma być niebawem zwołana ankieta w sprawie 
przywrócenia waluty złotej, jost pozbawiona wszel- 
kiej podstawy. 

Namiestnictwo tutejsze zakazało używania 
w aktach urzędowych nazwy „Grosswien*. 


Berlin 12 stycznia (pryw.) List Juljusza 
Vernego wywołał tu wielki niesmak i oburzenie 
w prasie. (Pewien Niemiec napisał do Juljusza 
Vernego list, w którym zaprosił go, aby przyje- 
chal do jego majątku na Pomorza, a potem, bę- 
dąc ciągle jego gościem, objechał razem z nim 
całe Niemcy £ ogłosił o tej podróży książkę, w 
której wykazałby uspozobienie, jakie teraz wzglę- 
dem Francji pannje w Niemczech. List swój koń- 
czył ów Niemiec przekonaniem, że książka ta 
przyczyniłaby się bardzo do zbliżenia obu naro- 
dów. Na to Jules Verne odpisał list szorstki, 
w którym odrzucając propozycję, oświadczył, że 
tylko cddanie Alzacji i Lotaryngji może zatrzeć 
niena milgi jaką żywì Francja do Niemiec. Przyp. 

e 


Belgrad 12 atycznia (pryw.) R gencja nie 
zapronowała rodzicom króla żadaej rowej ugody, 
tylko Risticz podniósł dawny projekt, sby aż do 
pełaeletności króla w r. 1894 oboje rodzice mie- 
azkali za granicą, a tylko dwa lub trzy razy na 
rok przybywali. Bgądą wtedy mieszkać w konaku 
i odbierać honory królewakie. Jutro, jako w nowy 
rok starego stylu, ma Nataija synowi podczas wi- 
zyty, którą on jej złoży, decyzję swoję oznajmić. 

Berlin 12 stycania (pryw.) Zwraca tu uwagę 
nasiępująca uchwała niemieckiego Towarsystwa 
rolniczego w Poznaniu: — „Zaprowadzenie nauki 
zręczności w arkołach wiejskich uznajemy za 
szkodliwe i niebezpieczne, gdyż chłopcy, wyucze- 
ni zręczności w rzemiosłach, wydalać się będą 
do miast już i tak przepełnionych i tam w ska- 
tek bezrobocia popadać w sidła socyalnej demo- 
kracyi*. 

Berlin 12 stycznia (pryw.) Waryatkie amba- 
sady otrzymały zaproszenie, aby sig oświadczyły, 
czy będą ubezpieczać swą ałażbę w państwowej 
instytacyi emerytalnej. Ambasador Stanów Zje- 
dnoczonych natychmiast oznajmił, że poddaje się 
ustawom niemieckim. i 

Rada Związkowa przyjęła ustawę, znoszącą 
nagrody za denuncyacye podatkowe i inne t. zw. 
„Denancianten-antheile*. i 

Leith 12 stycznia. U wybrzeży szkockich 
uderzyły o siebie dwa angielskie parostatki, Bri- 
tania i Bear. Oba statki zatonęły. Z załogi stat- 
ku Bear atonęło 13 majtków. Pasażerów ze stat- 
ku Britania uratowano. 

Wiedeń 12 atycznia. Karol Mallet, proses 
paryskiego komitetu austro-wępierakiego towarzy- 
stwa Staatsbahnu, złożył awój urząd wiceprensan 
połączonej rady zawiadowczej tego towarzystwa. 
W miejsce jego wybrano włcsprezesem rudy za 
wiadowczoj Tauaniga. 


Praga 12 stycznia. Wczoraj odbył się tu 


komers na cześć niemieckich deputowanych do | kówce, poczta Wojtkowa. — Pożądaną jest "wje m od godziny Gtej 


(Z) Pierwszą dekadę nowego roku ukończy- 
liśmy pomyślnie. Ogólne obniżsnie stopy procen- 
Europie a specjalnie u nas w 
Wiedniu ustanowiony tani lomtard rest państwo- 
ożywił obroty 
Ku temu przyczyniła się również wia- 
domość telegrafowana z Pesztu, że oba rządy już 
regulacji 
aby stosunek 
tak aby 
175 markom nie- 


Wiadomość ta wywołsła zwyżkę w papis- 
rach oproceatowanych w złocie i w obcych wa- 
lutach, a gdy równocześnie postanowienie banku 
austro - węgierskiego, iż o pół procentu taniej 
udzielać on bgdzie pożyczki na lombard rent niż 


dziło znaczny popyt za rentami, przeto bieżący 
tydsłeń skończyliśmy znaczną reprysą, jak to 


schmidt. Niemiecki 


wego i kultarnego rozwoju. 


ojczyznie ich błogie przynosi owoce. 


Cesarza, który obecni z zapałem powtórzyli. 


Paryż 12 stycznia. Nową pożyczkę państwo 
wą zubskrybowano azesnaście rązy. 


mordował Seliwerstowa. 
mniemanie, że to nie jest Padlewski, potwierdza 
to także dziennik Justice. 

Gaulois pisse, iż upoważnionym jest zape- 
wrić, że kałążọ Orleański od czasu uwięzieria 
awego w Clairvaux ani gam, ani przez nikogo in- 
nego nie starał ałę o przyjęcie do armji rosyj- 
skiej, a dwór caraki nie otrzymał nigdy podobzej 
preśby. 

Madryt 12 atycznia. El liberal donosi, łe 
rysopis osoby uwięsionej w Olot zgadza się cał- 
kiem z rysopisem Padłewskiego, jednakże indaga- 
cja u sędziego śledczego nie dała żadnego istot- 
nego dowodu przeciwko uwięzionema, tak, że nie 
można jeszcze wiedzieć. czy jest on rzeczywiś:ie 
Padlewskim, czy też człowiekiem oNłąk: nym. 

Madryt 12 stycznia. Otrzymane tu w ostat- 
niej chwili depesze donoszą, iż aresztowany w 
Olot człowiek będzie zapewne Padlewskim. Are- 
sztowany zeznał, iż po zamordowaniu Sieliwer- 
stowa umknął do Hiszpanii, dokąd przybył dnia 
5 grudnia. Powszechnie sądzą tu, iż chciał on w 
Barcelonie wsiąść ną okręt i udać się do Ame- 
ryki, zamiara swego jednak wykonać nie mógł, 
gdyż nie miał paszportu. 


Paryż 12 stycznia. Członkowie socjalistyczno- 
rewolucyjnego zwiąaku urządzili wcsoraj na cmen- 
tarzu Pere Lachais: demonstrację na grobie Bian- 
qutego, przyczem wypowiedziano kilka rewolucyj- 


muna*. 

Republikańskie dzienniki s wielklem sado- 
wolnieniem notują fakt, że nowa pożyczka po- 
krytą została praeazło 16 razy. Temps pisze, że 
nie można aobie wyobrazić śŚwietniejszej manife- 
stacji kredytu i finansowej potęgi Francji. 


zamianowany ksiądz Muysc, 
rough. 

Paryż 12 stycznia. Na udar sercowy zmarł 
tu br. Hausmann, ałynny prefekt miasta Paryża 
z czasów drugiego cesarstwa, któramu stolica 
Francji zawdzięcza swojo tereżniejszą postać. 

Serajewo 12 atycznia. Skutkiem odwilży u- 
sunęły się z gór lawiny śnieżae w okolicy Liwno 
i zasypały wiele domów. Siedomnaasta ludzi zginę- 
ło, a dwóch jest ciężko rannych. 

Rzym 12 stycznia. Para królewska dawała 
obiad galowy dla ciała dyplomatycznego. Po pra- 
wej stronie króla siedziała żona ambasadora au- 
atrjackiego, a po lewej żona ambasadora angiel- 
skiego, po prawej stronie królowej siedzieli am- 
basador niemiecki i Crispi, a po lewej ambasador 
austrjacki. 

Praga 12 stycznia. Subkomitet komisji ugo- 
dowej dla narady nad oświadczeniem rządu na 
rezolucję Skardy odbył czterogodzłnne posiedze- 
pie, nie oriy jednak żadnaj atanowczej uchwały. 
Członkowie aubkomitetu zobowiązali się zachować 
obrady w tajemnicy I nie wydawać żadnego ko- 
munikatu. 

Nowy Jork 12 atycsnia. Depesze z Bosbville 
donosrą, że lada dzień nastąpi rozatrzygająca bi- 
twa s ladjanami. 

Ateny 12 stycznia. Porta zawiadomiła pa- 
tryarchę greckiego, iż te punkta, co do których 
porozumienie jagzcze nie nastąpiło, załatwi komi- 
aja mięszana. 

Zagrzeb 12 atycznia. 
zachorował niebezpiecznie. 

Bruksela 12 stycznia. Henryka, księżniczka 
Flandrji, która przed kilku dniami zachorowała 
ną silną bronchitis, ma się już lepiej. 

Berno (w Szwajcarji) 12 stycznia. Wybory 
do rady konstytacyjnej kantonu temińskiego od- 
były się podobno całkiem spokojale. W głosowa- 
niu wsięli udział tylko konserwatyści, gdyż libe- 
rałowie wstraymali się od głosowania. Rezultat 
wyborów może być wiadomym dopiero za dni 
kilka. 

Abbazja 12 stycznia. Arcyksiężna Stefanja 
odjechała wczoraj wieczorem do Wiednia. 

Belgrad 12 stycznia. Na przyjęcia dyploma- 
tycznem u Gruicza uczynili reprezentanci mocarstw 
przedstawienie, że niektóre poaycje nowego podat- 
ku konsumcyjnego sprzeciwiają się traktatom. Za- 
pewniają tu, iż Grulez uznał ałusaność tych za- 
rzutów. 

.  Prawdopodobiem jest doniesienie, iż rejan- 
cja przedłożyła rodzicom króla propozycję nowe- 
go układu co do wzajemnego atosunku ro- 
dziców króla i że oni w zasadzie zgodzili się 
na nią. 


OPERA RZEZ ERC ZE ZENON 


Przyjechej! śe Lwowa 
dnia 12 stycznia 1891. 


HOTEL GEORGA. A. Cielecka z Hadynkowiec. 
J. br. Romaszkau s Horcdenki. A. hr. Starzeński z 
Dąbrówki. K. Wiszniewski z Dobrzan. A. br. Komo- 
rowski-Suffaryński z Polski. E. Bernatasky z Wiednia. 
A. Zavodnik, O. Kuhode i F. Watskarz z Pragi. 
W. Saganowski z Przeworska, - 


Madestane 


biskup  Peterbo- 


Kardynał Mikałowicz 


Już opuściły prasę i są do nabycia 
Kazania o Męce Pańskiej 


Nauki przygodne Wraz 2 ingą serją Kazań pasyjnych 


wydanie trzecie znacznie rozszerzone przez 
Ks. Isaaka Mikołaja Isakowicza 
arcybiskupa lwowskiego orm. kat. obrz. 
Cena 3 złr. 1578 
Drukarnia nar. W. Manieckiego, Lwów, ulica 
Kopernika |. 7. 


Pvtrsebna na wieś do towarzystwa panna lub 
wdowa wykształcona, wessłego usposobienia przytem 
skromna, gładkiej powierzchowności — nie koniecz- 
nie piękna — grająca dobrze na fortepianie. Bliższe 
szczegóły udziela i przyjmoje zarząd dóbr w Wojt- 


czeskiego sejmu. Na komersie był Plener i Schar- | fja, którą się odwrotnie zwraca. 


u narodowiec poseł Bendel 
wniósł następujący toast: „Niemcy zamieszkujący 
w Austrji będą zawsze iść ręka w rękę z innymi 
bratnimi szczepami i dążyć do wspólnego ducho- 
) Są oni szczerymi 
przyjaciół m austro niemieckiego przymierza, które 
oli- 
tycznem swem życiu jednak nigdy nie W. 
sę niemieckiej cnoty i wierności. Każdy niemiecki 
nar odowiec (deutzchnationał) może być dobrym 
Austrjakiem i wiernym swemu monarsze*. W końca 
swego przemówienia wzniósł mówca toast na cześć 


Ostatnie depesze z Madrytu potwierdzają, 
że indywiduum uwięzione w Olot nie jest Padiew- 
skim, lecz jestto warjat, który utrzymuje, iż sa- 
Panuje tu powazechnie 


nych mów i wznoszono okrzyki: „Niech żyje ko-| A 


Londyn 12 stycznia. Arcybiskapem w Yorku | Losy 


3 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowege, banku hipoteczrago, obii- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


Wydawnictwo gaze:y losowań „Nadzieja“. Pre- 
numeteta roczna złr. 1'70. Na prowincji złr, 1:80. 


Dr. Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych, 
specjalista w chorobach żołądka 1 jelit, 
po dłuższych studjach na klinice prof  Osera 
we Wiednia ord. od 3—6 we Lwowie, plac 
Bernardyński liczba 15. 
1569 30—80 


fi ogniotrwałe 
I| najlepszego 


| wyrobu. 
| Kasetki 
i 
prasy 


i do kopiow»n'a 


N. Brandler Jagielska 8. 


fabrycznym 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 12 stycmia gods. 1. min 40 


Akcje kredyt. 308-25 Węg. kolej półn. 
piny 92 80 wachodn 197 25 

Kredyty węg. 357:50 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 165 — kom. 146 75 
Uniony 244 — Akcje tyton. 14825 
Ludwiki 08 75 Gal. obl. iadem. 104 25 
Nordban "9 — Elbethale 223 50 
Lombardy 132 25 Linderbanki  218— 
tureckie 3715 Renta zł. węg. 103 75 
Staatabakny 247 — Bankverelny  '1725 
Czerniowieckie '31 50 Renta węg pap. 101 30 
Rable 1:35 — 


Usposobienia ałabsze. 


Lwów. Z Isby handiowej 12 stycznią 1891 
i. Akcje sa sztukę. 
ben bi 
ru = nab 


ywi 
Kolej galio. Kar. Lad.,200 zł w, x 297 50 210 50 
„ lwow.-cser-jass. 200 mł. w. a. 229 50 232 — 
Banku hip. . galic. 200 sl. w. s 301 — 
„ kredyt. galio. 200 sì w. s. — — 216 — 


Listy zastawne ya 100 zr. 
Banku hyp. galio. 5°% » „ 40 „101 — 101 70 
Banka hyp. galio. 5°/, z 10%/ pr. 108 40 109 10 
Banka hipot. 4'/,*/,wa. los, w 50 imt. 98'25 98-95 


Basku krajowego 4'/,°/, wa. 98 50 929 20 
Tow. kred. galie. 5 „ 5 =A Z 
A u ŚĆ» „ neokr. 97 70 98 40 
s s s w s rs41%, 95 22 95 90 
EB B [3 4 (SDE 5 s 52 d 99 75 100 45 
s u D DD » 9480 95 50 
3. Listy dłużne za 100 gir 
a. z. kr. wi. (daw. Pn 8% w likv, 60 = 2 — 
Bo » „ (daw. 59%) 3*/47/, + 53 — — — 
4. Obligi za 100 ztr. 
Iademnizacyjne galio. 5 pro. m. k. 103 50 104 20 
Galic. fund. propinacyjnego 4%, „ 92 70 93 40 
Bakow. fandasx propin. 5°/ w. a. 100 50 101 20 
Kom. banka kraj. 5 pro. w. a. I. em, 100 60 101 30 
Pożyczka Kraj. sz. 18786 pra. w.a. 104 50 — — 
u [| [| 1888 TURZA a 98 R 98 70 
b. Losy: 
Lesy miasta Krakowa 43 50 25 50 
A „  Straigławowa 37 — 29 — 
6. Monety 
Dakat holenderski 5.37 5.49 
Rapoloondor 901 916 
Półimperjał rosyjski 9.35 S 
Reba! rosyjski srebrny 1.33 143 
s „ papierowy 1.83 — 1.35— 
100 marok ziemieckich 56 — 5660 


Pociąg! kolejowe. 
Podłag zegara lwowskiego (Od 1 października 1890, 


Z Podwołoczysk 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Chyrewa, Stryja, Hu- 
ziatyna I Stanisławowa . . . 
Z Budapesztu, M 


wocznego,  Stróżego, 
udp Hasiatyna i Bia 
WOWA . . 1 « : : 
Z Suczawy, Czerniow. i Stanisl. 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Stanisławowa . 


Z Bukaresxtu, Jass, Czerniowiec, 
Hausiatyna i 8 jwowa . 


Z Belsca (Tomaszowa) . . . 
Z Belzca tylko we wtorki i piątki 
Za Lwowa odchodzą: 

Do Krakowa . 
Do Podwołoczysk 


... >» o a" 


dapesztu, Stanislawowa i 
Husiatyna |. - pa" 
Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 
Do ER Chyrowa, Sachy, La- 
wocsnsgo, Mankacss, 

pezstu, Stanisl. i Husiatyna 


Do Bełxca (Tomaszowa) . 


tylko w piatki . . 
5 i tylko aae 
Uwaga : Godzin poikain 
pz d rem dn r" 


"ZŁOWROGA PIĘKNOŚĆ 


Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalscy). 


— Ach pacie! czarne tajemnice — po co pan 


Fanny i nie widział w tem wszystkiem nie zdro- kwany,“ e rzekła, — 


żnego. 


— Czy mi pan jaż wierzy? — spytała z obawą | my go we dwoje. 


kobieta. 

— Wierzę ci, Fanny; teraz w słowach twoich 
znać prawdę. Ale ten Anglik, któż to był? Jak | 
się nazywał ? 

Fanny nie powiedziała, że kochanek był An- + 
glikiew, lecz ze wzruszenia zapomniała 0 tem zu- 
pełnie, jak sę tego spodziewał pan de Lasaulx, 


tskie stzączne mówi słowa. Ja nie zrobiłam nic] odpowiedziałą więc: 


ziego. 

A ja cię pytam znowu, skąd mam o tem 
wiedzieć ? Tyś ais popełniła n'z złego, aleś mo- 
gła bić wspólniczkąę. Nie ufasa mi? Czyżbym ja 
cię mógł zdradzić, Franoeiu“ Ach! nie, nigdy 
w tycin. Przecie musi być wiara z oba stron. 

Z temi słowy watał i zdawało się, że chce 
wyjść z pokoju, ale Fanny drzwi mu zastąpiła. 

— Panie! — zawołała przerażona, — przyzię- 
gama, żem nie popełniła zbredni; ala pani — to 
jej grzech — ja joj tylko powagałam potem. Da- 
wno to jaż, kilkanaście lat tema, pani reisła ko- 
chanka — ten dla niej porzucił żonę — lacı po- 
tem sprzykrzył sobie pana i chciał do żony po- 
wrócić. Wtedy panią wściekłość ogarnęła. Kocha 
nek był bogaty, panż go obrała z majątku — |. 
przegrał do niej prawie wazyatko, — ale nia 
chciała go puścić; kochsła go, a przytem lękała 
stę, Żsby nie rozgadał jak się z nim obeszła. 
ubrała go więc. Ja do tego wcale nie przykłada- 
łam ręki, tylko jej pomagałam później wrzucić 
go do Sekwany. Zawlekłyśmy go do rzeki, a po- 
tem wszyscy myśleli, że to było semobójstwo. 


Oto eała prawda, sa honor, wierz mi pan, że tof Czy cię 


wszystko. 

Fanny opowiedziała to szybko i z wielkim 
niepokojem. W każdym razie nic tu dla niej sa- 
mej nis było kompromitującego, szczególniej w sżo- 
sanka do pana Lasaulx. który pragnął tylko po: 
zyakać jej serce i nie miał przyczyny zdradzać jej 
przed nikim. Hrabła przyjął jej zwiarcenie w spo- 
sób zupełnie zadawalniający. 

W początku zadrżał, co prawda, i cofagł sę 
nigco; lecz wnet wypogodziła się twarz jego; 
widocznie uspomobionym był jak najlepiej dia 


— Csy pan chce wssystko wiedzieć koniecz- 
nie? Na cóż to nazwisko panu potrzebne? Na- 
sywał się Clzramont. 

— Claremont! — zawołał hrabis, udając wiel- 
kie zdumienie. — Przed kilkunastu laty znale- 
ziono w Sskwanie trupa Claremonta. Byłem wów- 


„pomyślą, że się Anglik 
I tak zaraz po jego śmierci wyniosłyś- 
Straszna to była rzecz; drża- 
łyśmy obie, żeby policja nie odkryła slada ja- 
kiego. Z biedą zawiokłyśmy trupa do wody, a 

| nazajutrz wydobyto go, zaniesiono do la Morgue 
„i telegrafem dano znzć panu Dave Devereux'mu, 
temu co się to niedawno ożenił z piękną Vidą 
Carolan, żeby przyjechał sprawdzić oaobistość sa- 
mobójcy. Wezwany przybył, ale nikt się nie do- 
myślił, że śmierć nastąpiła wskutek trucizny ił 
że to nie było samobójstwo. 

— I prawdopodobnie nikt się tego nie dowie 
nigdy, Franusiu, tembardziej, że nie ma żadnych 
dowodów zbrodni. 

— Żadnych dowodów! O tak, żadzych nie ma 
i nie może być dowodów, — "zawołała kobieta 


utopił.” 


czas w Paryża i młyszałem o tem, als jega ko- |z takim pośpiechem, że hrabia spostrzegł, iż się ; 
chanka nazywała mię Rarsyme — Estera Ran-; znów dała wziąć na wędkę. 


zoms: i oną także była Angielką. 

Fanny błagalnie wyciągnęła reco. 

— Uspokój się, mojs droga, 
mdemnie słówką nie dowie. Ba! ba! co mi tam 
do tego? Co mnie ten Anglik obchodzi? Nie je- £ 
stem ja ms :icielem krzywd cudzych. Nie trwóż 
sig Fcanusia, przebacz mi wszystko. Nie jestem : 
iaż zazdrcsnym. 

Wziął jej rękę, pocałował, posadził 
krześ'e obok siebie i zaczął opowiadać 0 prze- 
ślicznej will} w Auteuil, gdzie miał zamiar ją 
umieś.ić; a gdy Fanny uspokoiła sie zupełnie, 
hrabia powrócił znowu do Anglika i Estery. 

— Alż © była zbrodnia nielada, — rzekł. — 
ona uprzedzłła zawczasu 0 swoich za- 
miarach ? 

— Powiedzłała mi tylko, że on tego nie do- 
czeka, Żeby miał wracać do żony. Wiedziałam, 
ża moja pani zbyt skrapulatną nie jest, lecz nie 

wiedziałam ca sobia postanowiła; dopiero gdy 
bylo po wszystkiem, dowiedziałam się od niej 
sxmej. Pownego wieczoru Claremont był u niej, 
zasiedli razem do stołu, Ona mu wzypała traci- 
zny do wina, i w dziesięć minut już nie Żył. 
Wtedy rani mnie zawołała, — dom był nad ra- 
rą rzeką. — „A 


nikt się o tem | poznać, 


Fanny, jak królowa w Hamlecie — 


Ra | „Pprote- 
stowała 


zbyt energicznie* i tym sposobem dawała 
że musiały być jeszcze iane jakieś do- 


| wody, prócz jego głosłownego wyznania. 


| nami? Zbrodnie twojej pani nie obchodzą nas 
ja NA | wcale. 


— Tem lepiej, — rzekł hrabia, biorąc ztowu 
jej rękę. —Po co my oboje mamy się niepo- 
$koić przeszłością, skoro przyszłość jest przed 


Fanny wróciła do równowagi, a gdy po u- 
pływie dziesięcin minut hrabis ją pożegnał, przy- 
było snowu trochę grosza do jej sbioru. Roz- 
stali się w najlepssej zgodzie, bo pan Lssaulx 
zobowiązał się prawie stanowczo nająć jej wilłę 

w Auteuil į kupić parę pięknych koni do spa- 
i po lasku. 

— Niechże ją! pomyślał, zmierzając ku do- 
mowi. — Odłożywszy moralność na stronę, niech 
kto sobie wyobrazi Dave Davereaxgo obdarzają- | 
cego strojami i klejactami takie stworzenie jak , 
panna Fanny. Nie chcełałbym słyszeć, coby wtedy 
mówiono w klubie. Sap'isti! No, ale dramat. 
zbliża się ku koń:owi. Do odegrania ostatniego i 
aktu potrzebujemy pomocy Guffarda Wenta. Nie- 
zbędny będzie silny narkotyk. Pewnej aeey pini 

utro 


PRZEGLĄD z dnia 13 Stycznia 1891, 
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GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


| 


134 Powieści í mowell za 4 złr, !|! 


iZsiążeczisi 


i oprocentowuje takowe 


4' O 


0 rocznie. 


AXX IOOC 


| 


Mezawodna przeciw odmrożeniu 
Maść sybiryjska. 


Nie ma takiego odmrożenia, któregoby w najkrótszym czasie 
rady kalnie nie uleczyła. 


Tysiączne podziękowania ! Cena tygielka 50 et. w. a. 
Dostać można li tylka W Aptece „Pod Nadzieją” 


Bronisława Witkiewicza 
we Lwowie, ul. Żułkiewska (ko?o rampy). 
Wysyiki na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą. 
1556 9—13 


Toram FREE 


77WELC - ZBDEATWOFOWY W. Ty == "LA 


Odexraególrlane na wyst przy”. 
lek, w Krakowian 1834 


Spiska pod ,Ziotym Słoniem* 
HENRYKA BLUMEKRFELDA 


WE LWOWIE, polars nastepujące w skatacrności wypróbowane 
powszechnia „a niezawodne nznans Środk: lecznicze : 

y A jlwpazy i najszoteczniajszp trodsk x prapara- 
Male t cd Z żelazem © zelazistych przeciw niedozrawności. Przy- 
jemnego PARĄ 1 mi RER Jaknteozności, działa 0adornie przeciw bla» 
daeta. D zama odpływowi règstsritoáti, v erpa: na sit 


Pa 


"e a pra 


yglan 
na | 


ogólnsj niemo 


dy i wamnieim z riedoratzu krwi rockode4( chorobom. 
hi la ya Salh SAA irodok nwnicsny 4 po- 
Halea Z 6 mną i Że azer kurejdający dla narnowych, ziedckrew. 


gye l oałabtnych, Webodra apatyt > dziala s złertawo oe ukulecanością przaciw simnicy, 

goztczkom iyiadaingm i w rekonwalnscanceg! po cÈ tężkie b | wyciańczających charabąach. Przcetw 

ebir em poczodeacym a ninjo EG krwi inb calabinnia nerwiw, Jent wine la najzaszo- 
milszym dy ubjet | leż totosyo, jari micie tekasska poriuéa 


Molas , ; ail pary i usjskuteczniajszy źrodak prze-- 
Malaga Z rebarborum £ i WA Ge lira cierpianiora żołądkowym 
Przy wzdęwi ach 


i wątrobowym. miegira puści, obstrukcji, kemoroidach i 


kongestjąch, *ralet . ten pepak p ryriarz tutii 
gd 14% p 4 érodok dsiałający Alesewożnia przeciw 
Wino pepsynowe z diagtazą sesmeżetet "e det "spata "zesy 
trudueim trawienia | me wnzy-tkich thor:ba:h ścląlkowych W cierpizniacu posh 224-7cbh 1 


takoi w tuk'e* 
uge sk" ej 


nieńoatatecznego wydzielania soku %74 kewego | Hikes re nzddwarm 


tychże noków pumaiiczymują, wino a =" wara cbaw i 
Unisać należy fałszerstw i paslaiownitw. — ena botaikg i zie, 60 ct, ha- 
talza podsóńina Z słr. K 


CEED o o o <= ERO ARONNENEEENE "| o —fatęgacia, J] 


Wszystkie saremia s gerwinoj> sotadwio qnicku pęd „Piojym Bionime" nasroiwę 
poala 
‘419 
usen UE oorr 
r fi 
INowość 4 
Em —— 


ta 


> 


świę 


Ld 


Na 


wynalazku 


Jana Ihnatowicza 


ajuozaid eN 


Flakon 50 ct., I zł. 


N owosć 
Vdpowicuzialny redaktor. Waclaw Masłowszt. 


„Musimy wrzucić ciało do Se- + 2 zaufana sługa muszą spać mocno 


14 Powieści I nowel za 4 zir. 


a mianowicie: 

Pod Qitrzewi'm, powiesć dwu-tomowa, Wiktora Cher- 
buliez. członka akademii paryzkiej, premiowana na 
koukursie. 

W knivi, obrazek prawdziwy z życia ludu podkarpackiego, 
skreślił autor „Marzycieli* 

Niebezpieczna, powieść jedno-tomowa. 

Tajrmnica majstra Cornille, powieść Alfonsa Daudet'a. 

Przykładny mąż, nowela przez Jokaja. 

Wdowa, powieść jedno-tomowa Oktawiusza Feuillet'a. 

Niebezpi eczny rywal, szkic z Zakopanego przez SiD 

Michat Verneuil, najnowsza powieśó Andrzeja Theuriet. 

Małżeń two na wielkim św ecie, tłumaczyła Róża Dem- 
bińska 

W kraju jabłek, nowella przez Ouidę 

Błyskawica, powieść jedno-tomowa. 

Panna Blaisot, powieść jedno-tomowa, napisał Mario Uchard. 

Cecylia, nowella Gustawa Putlitz. 

Dziwna przygoda, nowelia 


| Adrcs: W. Maniecki — Drukarnix narodowa Lwów, 


159) 1 


M. 


I E42 p wz ponon | Pomo FI 


ulica Kopernika liczba 7 . 


| Mig Powieści i noweli za 4 zh ił | 


Na karnawał! 
Kwiaty, pióra. wieńce mirtore, 


czepeczki 


we Lwowie. plac Marjacki I. 10. 
Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam. 


(Mąkę kościanną 


| Parowa fabryka mąki keściannej 
Romana br. Drobojowskiego | 


Ludwiką Claremont ma się widzieć ze mną na 
ulicy Cavendish. 
ROZDZIAŁ XXXIX. 
Napój usyplający. 

Nadeszła chwila, w której należało odkryć 
Ludwice Claremont całą prawdę odnośnie do 
śmierci jej męża. Davereux powiedział jej wpra- 
wdzie, iż wie na pewno, że mniemane aamobój- 
atwo było zabójstwem, lecz nie dał jej na to in- 
nych dowodów, prócz owegu lista, z którego mo- 
Żna się było "domyśleć, że Percival, nie mając 
bynajmniej zamiara odebrania sobie życia, chciał 
powrócić do żony i przyjaciela. Devereux zbadał 
teraz dostatecznie siłę woli pani Claremont, jej 
umiejętność panowania nad sobą i zdrowe nerwy, 
tak iż nię tie obawiał powierzyć jej straszliwej 
prawdy. 

Pr.ed odejściem do „Ruszelki*, owego wie- 
czoru gdy wyspowiadał Fanny, potrefit jej Bze- 
pnąć, aby nazajatrs 0 oznaczonej godzinie była 
komiecznia w mieszkaniu doktora Westa, na ulicy 
Cvendish, a ona odpowiedziała : 

— Przyjdę niezawodnie. 

— Niech pant przyjdzie w roll pacjentki, Pro- 
szę powiedzieć, że doktor jest uprzedzony i nie 
wymieniać żadnego nazwiska. 

Devereux przybył sam na schadzkę nieco 
wcześniaj przed oznaczoną godzicą, a West przy- 
jął go w swoim gabinecie. 

5 J cóż — zapytal gospodarz — są jakie no- 
n 
— Najprzód, mój przyjacielu, przyrzekłem już 
prawie zachwycającej Fanny willę w Auteuil i po- 
wóz. Lecz nie mam czatu na żarty. Na serjo; wy- 
dobyłem s niej, z łatwością zadziwiającą, wyzna- 
nie zbrodni. 
— Jakżeś tego dokazać zdałał ? 
— Mówię ci, że mi to zupełnie łatwo przyszło. 
Udałem zazdrośnego etc. Lecz będę masłał opo- 
| wiedzieć to wszystko pani Claremont. A otóż i 
ena podobno nadchodzi. 
! W tej chwili zadzwoniono a drzwl, zjawił 
- | się sluga i oznajmił, że przyszła dama, która 
Poj że doktor wyznaczył jej tę godzinę przy- 
jęcła. 
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„strone wizytowe i ne- dluga, 6 szeroka, sortowana dla 
giiżowe — poleca okien, wraz ze 
= Sanok albo Przemyśl, kosztuje 
Wopolnicka tylko jak niżej 


miara 


poleca 


w Krukienicach. 
1572 5 
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„ Banku krajowego 
4'i h pożyczkę krajowa galicyjski 
a'h pożyczkę propinacyjną galicyjs 
bukowińs 
Aho 
4: 
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1574 
kJ 
pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
ES A prop M węgierską 
4°) węgierskie Obligacje Indemnizacyjne, 
które to papiery Xantor w;ymisny Banku hipotecznego sawsze 
nabywa i sprzedaje 


szyć 


po cennch najkorzystniejszych objąć 
Uwaga: Kantor wymisny Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. plexu 


kupujących wszelkie wyłosowamo, a jmi patne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kua- 
pomy za gotówkę, baz wszelkiego potrącenia, 
sa zamajojącowe, jedynie xa potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
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GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


począwszy Od 1 lutegu 1890 wydaje 


4, Asygnaty kasowe 
z 31-dnvwem wypowiedzeniem i 
"OB Asygnaty kasowe 
8-dniowem wypowiedzeniem; 
"R zaś znajdujące się w obiegn 
4/, Asygnaty kasowe 
z 90-dnioweni wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od dnia I maja ISGU po 47), z 80-dnio- 
wym terminem wypowiedaenia. 
Lwów, dnia 81 stycznia 1390. 
Dyrekcja. 


Pesan via POZA plar cong, pe 80 ? 


wysełam 
ble, do 


=q 


- Papier Braci Fijałkowskich z Białj ~= Fijałkowskich z Białej. 


nie wykształcony, dotychczas na 
posadzie będący, 
bardzo dobrze na hodowli bydła 
rogatego, koni i na dobrej upra-|qg 
wie pola, mogący nawet wśród 
trudnych okoliczności podwyż- 


majątku ziemskiego, pragnąłby 


Adres poda administracja pisma 


m Skorowidz dóbr tabularny h 


ułożony przez prof. dr. Tadeusza Pilata 
według najnowszych źródeł orzedowych, 
obejmuje wraz s dodatkiem uznpełnia- 


każdego ciała tabularnego: 
pocztę, telegaf, paratię, sąd powiatowy 
i notarjat, starostwo, radę powiatową i 
urząd podatkowy, sąd obwodowy i liczbę 
wykazu hipotecznego, ilość folwarków i 
zakładów przemysłowych, obszar każdej 
kultury oraz podatek grantowy i domowy. 
Cena wraz z dodatkism b zł , z przesyłką 


SE" Jest do nabycia w drukarni WŁ, 
ŁOBALISgO: 08 Lwowie, ul. Czar- 
nieckiego 1. 12 i we wszystkich 
księgarniach. 


R nA PW TY A M 


dla pasisczników ra zimę! 


Pasiecznik z trzydziestokilkoletnia prakty- 
a, ndziela nauki przeważnie dla zima. 
jących pszczół na toczku. 
użyje, żadnego pnia nie utraci Reko 


10 franków. Kto powyższa kwote nadeszle, 
otrzyma dziełko odwrotna pocztą. 


Kazimierz Czerny 
Dłaszkowce TEETE 


Z drukarai nar. W. Manieckiego. — Zarządzca: Walenty Modak, 


ES 001-200 uro 1-2 


znający Się 


stajen o 10*/, 
bów szkła w 


znacznie czysty dochód 


zarząd większego kom- 
dobr. Wykazać się może 
akomitemi poleceniami. 


1591 1—-2 


w Galicji 


ui AMR 


88 arkuszy druku i podaje dla 
właściciela, 


Wszelkie 


pocztową 5 zł. 25 'ot. 


1504 6-10 


WSżne 
50 ct. za | sążeń O 


Kto tej nauki Osoby mające 


w kraju za 3 złr. do Rosji 8 ru.|nstnie do 
Niemiec 8 marek, do Rumunji Rey 


Szyba 


mierząca cali dodawanych, we 
dle potrzeby, naprzykład 8 cali 


skrzynką loco 


gruba około milimetrów. 


A zz R. 
zaś niesortowana czyli inspektowa i do 
taniej, we fabryce wyro- 


Atelier dentystyczne techniczne AN 
B. BERGER AÍL 


ulica Karola Ludwi«a I. 5 
w domu WP, Stromengera. 


EA 
Parcele 


gruntowe 


pod budowę dworków lub willi.|3. obk hotelu Georga. 
ą do nabycia po cenie 25 do 


kąpielowym w Lubieniu. 
chęć 
piem|zechcą się zgłosić pisemnie lub 
Zarządu kąpielowego, 
który udziela wszelkich wyjaśnień 


Wprowadzono ją do pokoja przeznaczsnegć 
dla SE abw 

— Dobrze, — rzekł doktor. — Idę zaraz 

Zaledwie siuga się oddalił, Went wyszedł i 
po chwili wrócił z panią Claremont. Skoro asia- 
dła, Devereux zaczgł: 

— Przypomina sobie pani zapewnie żem mó- 
wił, iż mam przekonanie, że Percival nie skoń 
czył samobójstwem, lecz że zginął z ręki zbr 
dniczej ? 

— Tak, — odpowiedziała z żywością, 

— List, który pani pokazywałem, — mówił da- 
lej Devereux, — słażył jako wskazówka, lecz nie 
był to jeszcze dowód niezaprzeczony. Dowodu ts- 
go dostarczył West. 

Żywy umysł francuski pochwycił prawdę 
w jednej chwili; zbladła śmiertelnie; usta jej wy- 
PERRY wyraz: „Trucizna !* 

„Trucizna! Tom powtórzył Davereux. — Wno- 
sząc z tego listu, że mąż pani nie zginał z wła- 
smej ręki, lecz został zamordowany przez Estero 
Ransome, przywiozłem ciało jego do Anglji i za- 
nim je do grobu złożono, West zrobił sekcję, któ- 
ra dowiodła, że Percival otrutym został szybko 
działającą tracizna, nie pozostawiającą żadnych 
zewnętrznych oznak. Obawiałem się powiedzieć o 
tem pazi, nim ją lepiej pczaałem; lecz teraz A 
lękam się niczego, a zresztą niepodobna mi akry- 
wać dłużej prawdy, poniaważ nadchodzi chwila 
ostatecznego rozwiązania całej tej sprawy. 

Przez kilka chwil Ludwika Claremont sie- 
działa niema, z twarsą ukrytą w dłoniach. Na- 
reszcie podniosła głowę, była niezmiernie bladą, 
lecz rysy jej wyrażały energję i niezłomne posta- 
nowienie. 

— Powłedz mł pan wszystko, — rzekła apa- 
kojnie. 

Wtedy Devereux zdał sprawę z tego, co ma 
aeann udało wyśledzstć poprzedniej nocy, w końcu 

odał 

— Nikczemna sługa kłamała, zapewniając, że 
nie wiedziała o niczem, aż gdy zbrodnia dokona- 
ną zəstałs; musiała być o wkzystk'em aprzedzo- 
na wcześniej. Niegodziwa ta istota gotowa by po- 
pałnić wszełką zbrodnię dla zysku. 

Pani Claremont zadrżała. 


Do sprzedania BUHAJ 


czystej krwi pinzgau, 17 miesięczny. 
Z powodu zmiany rasy, cena przy- 
stępna. 


(C. d. n.) 


Trzy duże ALOKSY, 


wspaniała ozdoba ogrodu, również 
do sprzedania. 
Za ząd folwarku Łany poczta 
1585 2—3 


Mar yampol. 


Wielki wybór 


s najnowszych 
Guzików i klamer 


wb do 
" sukien damskich 
poleca najtaniej handel 


kiwarda Sobillinga 


wa Lwowie 
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nach Adres: ulica Staszyca (ni 
Chorążczyźnie) Nr. 5. 


Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra 
ficzne wykonuje po nader niski 
cenach zakład artystyczno litogr 
ficzny A. Przyszłaka we Liwowi 
ulica Kopernika 9. 9481 46- 


M:gazyn sukien damskich, Ka 
roliny Bartelmi, Wałowa 2, trzeci 
piętro, po-zukuje uzdolnionych pa 
nien do krawieczyzny dam 

0 3—3 

Rutynowany RAA "dobry 
expedient, obznajomiony z han- 
dlem galanteryjnym w wieku 20 
do 25 lat, silny w języku nie- 
mieckim, w piśmie i mowie, znaj- 
—|dzie stałą posadę w pierwszo- 
rzędnym handlu we Lwowie. Ofer- 
ty z odpisem świadectw i foto- 
grafią pod A. D. 4711 poste restante, 
Lwów. 1588 


„ Praktykanta poszukuje główny 
gazyn broni 5  Pieleckiego, 
Lwów. 1588 


1592 


Birczy. 


Zeby i 
ozczęti 


Głowy dzików, Głowy rogaczy, 
Głowy wilków, Głowy rysiów, Orły, 
jastrzębie, puhacze, głuszce, cie- 
trzewie itd. wypycham i p eparuję 
a całą dokładnością zachowując 
naturalne kształty i pczy ręcząG 
za trwałość. S. Piel-eki, główny 
magazyn broni i przyborów uni- 
formowych. Lwów, plac Marjacki 
1588 


Reperacje. 


m ZZOZ 


Kamienica we Lwowie, pierwszo- 
rzędoa pod nader przystępnemi 
warunkami jest ĉo niby ia Zgło- 
szenia : Centr. Bióro Ozłoszeń, 
Lwów, Kopernika 11. 1582 2-5 


Zarząd dóbr Niemirów  poszu- 
1500 8—10 |kuje rutynowanego ekonoma zaraz 
Odpisy świadectw ze szczegółam; 
są pożądane. 1581 3—4 


w zakładzie 


kupna, 


„dana |. aidi 


